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tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Kraków 12 lutego. 


Od czasu do czasu odbieramy od współ- 
obywateli naszych pisma oznajmiające przy- 
stąpienie do oświadczenia złożonego na rę- 
ce Ministra Stanu w Wiedniu przez deputa- 
cyę naszą w z. m. jakoteż zebrane w tym 
celu podpisy. Nie uchylamy się bynajmniej 
od tego pośrednictwa, i odsyłamy takowe 
dokumenta do Wiednia, lubo może byłoby 
krócej, gdyby współobywatele nasi chcieli 
je przesyłać wprost osobie upoważnionej 
przez deputacyę do odbierania, klasyfikowania 
i wręczania Ministrowi nadchodzących pó- 
Źniej podpisów. Osobą tą jest hr. Włady- 
sław Stadnicki zamieszkały w Wiedniu Schot- 
tenbastei 115. Kładziemy tu adres jego z u- 
mysłu, aby mieszkańcy Galicyi, nie tylko 
ci co są w kraju, ale będący za granicą 
lub w podróży, wiedzieli, dokąd udać się 
z przesłaniem przystąpienia swego do o- 
świadczenia życzeń Galicyi. 

Zawiadomił nas p. Stadnicki, że na dniu 
ostatnim stycznia złożył w Ministeryum prze- 
szło pięć tysięcy sześćset podpisów, jakoteż 
że od tej chwili już nowo nadesłanych zna- 
czną odebrał liczbę. Przyczem zwraca bar- 
dzo słusznie uwagę, że gdy podpisy te sta- 
nowią całość ze złożonem oświadczeniem, 
są przeto dokumentami historycznemi tak jak 
deputacya jest faktem historycznym. Uni- 
kaćby należało, aby listy takowe nie nosi- 
ły cechy zbytniego pośpiechu. Trudności to- 
warzyszące w kraju naszym zbieraniu pod- 
pisów zwłaszcza w ludności wiejskiej a na- 
wet i miejskiej są znane, nikt przeto opó- 
źnieniu dziwić się nie może, ani się też dzi- 
wi. Gdy atoli idzie o to, aby widocznem 
było, bo na to właśnie służą podpisy, że 
wszystkie warstwy ludności udział brały 
w wysłaniu deputacyi, a złożone przez nią o- 
świadczenie jest ogólnem całego kraju życze- 
niem, wiele więc na tem zależy, aby pod- 
pisy owe porządnie były sporządzone i nie 
utrudniały klasyfikacyi przez zbytnią doraź- 
ność, nieczytelność podpisów, opuszczanie 
kategoryi koniecznych wskazujących do ja- 
kiej warstwy ludności podpisani należą. 

Do uwag tych, których słuszność żadne- 
go nie potrzebuje objaśnienia, dodać tylko 


o co chodzi i wezwanym do podpisu zo- 
stanie. Liczba więc podpisów zależy od wię- 


kszej lub mniejszej usiluości w zbieraniuj 


tychże, a gorliwość obywatelska ma piękne 
pole złożenia jednego dowodu więcej, cze- 
go dokazać jest w stanie, gdy idzie o spra- 
wę publiczną, © poparcie aktu, który jest 
podstawą wszelkiego narodowego w kraju 
naszym w tej chwili działania. 


Constitutionnel z 9 b. m. podaje następują- 
cą korespondencyę z Berlina pod datą 4 b m. 
Deputowani polscy w Izbie ]Ićj podadzą jutro 
poprawkę do adresu tyczącą się swój narodowości. 
Brzmi ona dosłownie jak następuje: „W. K. Mość 
„w wysokiem swojem uczuciu sprawiedliwości nie 
„Spuścisz pewnie z uwagi, że pośród poddanych 
„W. K. Mości znajdują się i tacy, którzy są innej 
„narcGowości i nie należą do Niemiec. Oddają się 
„oni téj nadziei, że również prawa ich oparte na 
„porządku Bożym, międzynarodowych traktatach i 
„słowach królewskich, znajdą teraz uznanie io- 
„piekę. Oby W.: K. Mości w interesie samejże je- 
„dności Niemiec zostawi. ne było wytknąć drogi, 
„na którychby wyrządzona Polsce kizywda, zapi- 
„Sana w dziejach świata, odpłacobą została, i aby 
„wstrząśnięty przez to tak głęboko porządek euro- 
„pejski, otrzymał trwałe moralne podstawy.* 
Panowie deputowani polscy niepotrzebują przy- 
pominać Niemcom ich własnego interesu; zaiste 
nie spuszczają go oni zoka; to co im ciągle po- 
wtarzać winni, to ich obowiązki i swoje prawa; to 
na co się ciągle powoływać mają, właśnie dla te- 
go, że Niemcy to odsuwają, to traktaty. Uczynią 
to bezwątpienia, i rozprawy zdaje się będą bardzo 
żywe. Kwestya Sz'ezwicko -holsztyńska dostarczy 
obrońcom W. Ks. Poznańskiego nie jednego argu- 
ment: na który odpowiedzieć będzie niepodobna. 
Zdawać wam będę pilnie sprawę z biegu tych 
rozpraw, które będą ciekawe i pouczające z ró- 
żnych względów; bo nawet dla Francuza nie jest 
obojętną rzeczą wiedzieć jak to w Berlinie zamy- 
ślają stósować się do traktatów wiedeńskich. 
Nieprzesądzając w niczem, mniemam, iż depu- 
tewani po. nie |rachować na 
obrót dla swćj poprawki. To co się stało w sbie 
Panów nie może wzniecać w nich jakiejkolwi k 
nadziei. Hrabia Bniński z rzadką zręcznością za- 
brawszy głos w obronie poprawki, bardzo jasno 
odwołał się do prawa, jakie ustanowiły traktaty i o 
świadczen a królewskie; prozponniak że mocarstwa 
zebrane w Wiedniu oddały W. K. Poznańskie Pru- 
som jedynie tylko pod warunkami dobitnie ozna- 
czonemi, które zapewniały Polakom reprezentacyą 
i iustytucye narodowe. Zacytował wyrazy króla 
Fryderyka Wilhełma III, uznającego uroczyście, 
przy okupacyi Księstwa, istnienie tój narodowości 


13 Lutego — Sroda. 
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tym ostatnim przeciwne. Król mówił Polakom: 
Traktaty urządziły wzajemne nasze stosunki, i wy- 
konam je skrupulatnie; będę szanował wasze pra- 
wa, a was szacuje za to, że się o nie dopomina- 
cie; „będę przychylny waszym polskim uczuciom, 
które wam czynią zaszczyt, Przeciwnie p. Schwe- 
rin, który zna bardzo dobrze prawa 
Poznańskiego, albowiem bardzo gorąco bronił ich 
niegdyś przeciw gabinetu Bodelschwinga, woła dzi- 
siaj w obec Europy z powagą nieporównaną: Tra- 
ktaty, odkładam je na bok; prawa jakie wam da- 
ją, nie waszą to rzeczą, was poddanych, aby nam 
je przypominać. A cosię tyczy waszych dążności, 
znajdą one we mnie zawsze przeciwnika, i w in 
teresie monarchii, i w interesie ludności niemieckiej 
Wielkiego Księstwa, która wyrównywa ludności 
polskiej tego kraju. 


Słysząc p. Schwerina, umysły ciekawe, które lubią 


zdawać sobie z każdej rzeczy sprawę, stawiały 
sobie wiele pytań, na które nie chcielibyśmy wziąść 
na siebie szukać odpowiedzi: „Czemu pierwszy 
minister występuje dzisiaj tak gwałtownie przeciw 
tej samej narodowości polskiej, którą tak wymo- 
wnie bromł w r. 1847? Cóż myśli począć z temi 
traktatami, które tak skrzętnie na bok odkłada, aby 
ich nie używać? Na cóż się przydadzą owe tra- 
ktaty, jeśli się zapomina o obowiązkach jakie na- 
kładają, a nie można przypominać praw jakie u- 
dzielają? Czemuż ta biedaa ludność niemiecka 
z W. Księstwa, tak liczna, nie wysyła na sejm 
jak tylko kilku deputowanych i to z miast sa- 
mych? Jakimże sposobem król Fryderyk Wilhelm, 
który niezaniedbywał zwykle interesów Prus, za- 
pomniał się do tego stopnia, aby wyrzec te szla- 
chetne królewskie przyrzeczenia, któreśmy wspo- 
mnieli? * 

Bądź co bądż wotum Izby panów dało p. Schwe- 
rinowi wygranę; w opozycyi był tylko jeden Nie- 
miec katolik doktor Bruggeman, a zwrócił na sie- 
bie uwagę książę Wilhelm Radziwiłł, syn dawne 
go Namiestnika W. Księstwa Poznańskiego, a o0- 
becnie jenerał piechoty w armii króla pruskiego, 


który przez ojca do Polski należy, przez matkę 
księżnę krwi do Prus, a do Francyi przez syna 


który jest zięciem marszałka Castellane. 

W Prusiech panuje szczególniej w polityce duch 
stógownej chwili: jak Europa ma wojnę, w Pru- 
sach dążności pokojowe; zaledwie Europa wraca 
do pokoju, Prusy chwytają za surmę. Jeżeli w Eu 
ropie czynią liberalne koncesye, czemprędzej ście- 
śniają wolność w Prusach. Zaledwie Austrya uzna- 
la prawa narodowości, i udziela Polakom z Gali- 
cyi instytucye narodowe przyrzeczone traktatami 
wiedeńskiemi, a już słychać w Prusach głos mini- 
stra z trybuny, że traktaty wiedeńskie powinny 


być na bok usunięte; że Polacy z W. Księstwa 


Poznańskiego nie mają praw, a narodowość pol- 
ska winna być uciśniona w interesie monarchii 
pruskiej. Gdyby przeciwnie Europa chciała rewi- 


czenia Fryderyka Wilhelma III, chociaż całkiem 


W. Księstwa 


téj poprawki; termometr uczucia sprawiedliwości 
Izb pruskich, zbyt dawno na zero wskazuje, ale nie 
podobna, by wyświecenie kwestyi bez żadnych 
skutków pozostać miało, by śmiałe poczucie praw 
przynależnych, a wyliczenie krzywd doznanych, 
w Europie bez oddźwięku pozostało. Przecież na 
pociechę cierpiących, i w sprawiedliwość wierzą- 
cych, Europa nie zamyka się w ścianach sali sej- 
mu berlińskiego. 

Nieznanym nam dotąd ostateczny przebieg obrad, 
ale dzień pierwszy walki wykazuje dowodnie, przy 
kim pozostanie zwycięstwo. W ogólnćj dędnyj 4 
adresowćj, tylko kwestya polska zywićj poruszyła 
umysły. Poseł Stablewski w pięknćj swćj mowie 
kwestyę zagajającćj; poseł Bentkowski, w świe- 
tcéj replice ministrowi Schwerinowi, nie zeszli ani 
na chwilę do drobnych argumentów, a raczćj wy- 
biegów, któremi się odznacza mowa ministra Schwe- 
rina, który raczćj zę stanowiska landrata lub Po- 
sener Zeitung wychodzi, ale nie ze stanowiska czło 
wieka stanu, Ministra, co w obronie dobrój sprawy 
umie się wznosić do sfer mężom stanu właściwych; 
w naszćj zaś kwestyi zawsze doniosłością głosu 
wzniosłość treści, pokrywa. 

Pamiętam, że były czasy w których hr. Schwe- 
rin. szlachetniejszem odznaczał się usposobieniem, 
odpowiedniejszem swemu charakterowi publiczne- 
mu i prywatnemu, co mu i wśród Polaków je- 
dnało poważanie i nawet pewne sympatye, w cza- 
sach gdy marszałkował Izbie IIej. 

Broszura la Prusse et les traités de Vienne, do- 


Deutsche Zeitung, organ demokratyczny berliń- 
ski, kika razy przemówiła ostatniemi czasy w kwe- 
styach polskich. Intencya jćj może być dobrą, ale 
przez swe nłemiecko- demokratyczne okulary zu 
pełnie zyzowato patrzy na stósunki nasze. Jakaź 
różnica w tym względzie zwłaszcza od kilku mie- 
sięcy w prasie francuskićj, gdzie się obecnie tak 
często spotyka artykuły z prawdziwą znjomością 
rzeczy i kraju pisane. j k 

W jednym z ostatnich listów doniosłem o zjeż- 
dzie niemieckim tu w Poznaniu, i o udaremnieniu 


„|uważa za 


Tygodnik ! atolicki 
w ijeźli nie co do 


dających, składka 


ką ciągle jesteśmy wystawieni. 
otworzył składkę na Bułgaró 
kwoty piniężnej, to eo do liczby 
ta bardzo idzie dobrze. - 
W sferach najwyższych duchownych, Archidye- 
cezyi naszej, zdaje się jeszcze nie nastąpiła osta- 
teczna organizacya; n:e widzimy bowiem Usubię- 
cia się tych wszystkich, ktorych zejścia z sfer ofi- 
czalnych dbali o dobro kościoła tak żywo pra” 
gnęli i pragną; o czem objaśnić arcybiskupa nle- 
omieszkuno. W ogóle bardzo to smutna sprawa, 
nie tracimy jednak nadziei, że z największą ko- 
rzyścią kościoła i kraju, załatwioną będzie. 


Wrocław 10 lutego. 

+ W dalszym ciągu dyskusyi nad adresem dały 
powód do dłuższych obrad kwestye: niemiecka 
hessen - kasselska,  holsztyńsko - lauenburska, oraz 
końcowy ustęp adresu, oświadczający, że naród, 
zawsze gotów do ofiar w obronie narodowych in- 
teresów pruskich i niemieckich, w rozwoju swego 
prawnego i konstytucyjnego iyos upatruje najpe- 
wniejszy środek przeciw duchowi rewolucyi, Po 
kwestyi niemieckiej wywiązała się powtórna spe- 
cyalna dyskusya nad poprawką posłów polskich, 
która na posiedzeniu czwartkowem nieskończona 
odroczoną została do piątkowego, które, było osta- 
tniem. Z tych wsz, stkich obrad zdaję krótką spra- 
wę, podnosżąc ważniejsze szczegóły, .dające. poznać 
ich ducha i, charakter. Pok» j 

Po przyjęciu poprawki p. Vinekego dotyczącej 
sprawy włoskiej, oczekiwano prawie z pewnością, 
że. poprawka. posła Stavenhagena, wyrażająca ży- 
czenia narodu niemieckiego co do politycznej je- 
dności..Niemiec, będzie również przyjętą, i że Aa. 
by ustęp adresu, wyrażający tylko ogólnie dążność 
narodu niemieckiego do więk zej, jedności plemion 
i ich instytucyj politycznych, ustąpi jej miejsca. 
Oczekiwanie to zostało zawiedzione. Niewiadomo 
jakie względy spowodowały większość izby, „do 
odrzucenia poprawki, stawiającej Prusy pa czele 
Niemiec, nie z koroną cesarską i aż nie 3 par- 
lamentem, lecz tylko z harmat militarną i dy- 
plomatyczną, której gabinet pruski podczas wojny 
włoskiej sam się już dopominał, i którą i dziś 
żądaną. Mowcy, przekonani, że z sta- 
nowiska gabipeta na sprawę niemiecką patrzą, bar- 
dzo się zdumieli, gdy p. Schleinitz z stanowiska 
Bundestagu odpowiedział, i skreślił program poli- 
tyki pruskiej w Niemczech prawie w tych samych 
wyrazach, które książe Regent powiedział na zje- 
„dzie badeńskim: „Jednoczenie się Niemiec, ale z za- 
chowaniem dla wszystkich i dla każdego praw 
istniejących legalnie nabytych i zatwierdzonych.* 
Zasada piękna, ale się z nią do jedności Niemiec 
politycznej, a nawet ani do militarnej i dyploma- 
tycznej nie dojdzie. Mowcy Berg, Carlowitz, Rei- 


chensperger, Blankenburg, Vincke byli przedstawi- 
cielami różnego na sprawę aiowiicką zapatrywa- 


nia się. Mówią że debaty te pozornie się tylko 
prowadziły, bo ministeryum dało poufnie naczelni- 
kom frakcyj jeszcze przed rozpoczęciem obrad do 
zrozumienia, że ze sprawy niemieckiej tak posta- 
wionej jak w poprawce, zrobi kwestyą gabinetową. 
Wrażenie oświadczenia tego miało pożadany sku- 
tek: poprawka upadła większością 261 głosów 
przeciw 41. Brakło tylko po ogłoszeniu tego re- 
zułtatu, żeby się kto był odezwał: Niech żyje Je- 


możemy, iż pokładamy zaufanie w gorli- 
wości naszych współobywateli, że w. zbie- 
raniu dalszem podpisów nie ustaną. Złożone 
przez p. Stadnickiego podpisy wraz z temi 
jakie złożone zostały przez samą. deputacyę 
przy wręczeniu oświadczenia, czy kilką dnia- 
mi później, dosięgają © ile nam wiadomo, 


zyl. traktatów wiedeńskich, Prusy natychmiast 
zmieniłyby zdanie, i gotoweby były je bronić. Sło- 
wem polityka pruska idzie za polityką swych są- 
siadów, ale zdaleka, i powiedzieć można, że Pru- 
sy w rok później dopiero dowiadują się o tem co 
się koło nich dzieje. 


przez kilku obywateli tu zrodzonych lub dawno 0- 
siedlonych, organizacyi jakiegoś politycznego cia 
ła, mającego działać przeciw polskiej ludności. 
Z zjazdu tego wyrobiło się jednak jakieś stowa- 
rzyszenie niemieckich rolników, które nieomylnie 
stanie się narzędziem wojującej biurokracyi. 
Towarzystwa rolnicze polskie postanowiły za- 
wiązać w Księstwie towarzystwa rolnicze central- 


odrębnój, i polecającego niejako, tę polską ojczy- 
aoi wszy kich jéj dzieci; nareszcie aowi 
rzył królewskie obietnice co do używania języka 
polskiego we wszystkich aktach publicznych, co do 
przypuszczenia Polaków do wszystkich urzędów, 
słowem co do wszystkich warunków życia właści- 
wego i narodowego. 
Wywód tych praw, 


cyfry dzięsięciu tysięcy. Jest to zapewne im- 
ponująca liczba na kraj nasz względnie na 
jego oświatę, ale nie w.ględnie na jego lu- 
dność. Starać się więc należy cyfrę tę po- 
większyć, bo jest to jeden z tych rzadkich 
przypadków, gdzie o cyfrę chodzi. Cyfra 
zaś ta zależy od usiłowań i zachodów. Fa- 
ktem bowiem niezaprzeczonym jest, iż nie 
ma nikogo w kraju, coby nie był w zupeł- 
nej zgodzie co do życzeń w oświadczeniu 
deputacyi wyrażonych, nie ma przeto niko- 
80, coby takowe nie podpisał, skoro. wie 


Część Literacko-Artystyczna. 


DO HISTORYI ROZBIORU. 
(Fredóric II, Catherine et le partage de la Pologne 
D'apres des documens authentiques par Frédéric 

de Smitt, Paris 1861). 


Otóż jedna jeszcze reasumpcya od łat dziewię- 
dziesiąt toczącego się procesu. Autor jéj, Fryderyk 
mitt, znany z osławionego dzieła: Suworow und 
Polens Untergang z bezprzykładnym cynizmem re- 
habilituje w nióm honor FAKT: $ pierwszego 
rozbioru dla Fryderyka Wielkiego, broniąc przed 
nim Imperatorową | „zacina Niepojętćj mówię, 
usprawiedliwiając i podziwiając podział Polski, 
widząc w nim prosty fakt politycznćj mądrości i 
cień zepiając ani razu o najlżejszy chociaż od- 
biera Prawiedliwości i moralności historycznej, od- 
dać naj wałę Carowćj, którą kocha i uwielbia. Wi- 
Pry ao uczucie przeważyło nad rusomanią 
„eryk Smitt postanowił rewindykować chwa- 
dla swojego współrodaka. Co jednak 
pe i najciekawsza, to, że materyałów 
ojalna i Q yła mu jak mówi: „wielka i 
łostkowościjgpesarza Mikołaja, daleka od tój ma- 
główne sumieny, Matycznćj, która zamyka źródła 
Cesarz Mikołaj ne bistorykom.* Widać ztąd, że 
starał się „0 Sumięnct miewał chwile, w których 
cych chwałę rozbiorą ch historyków“, przenoszą- 
dynastyę brandeburską. ynastyi Romanowów na 
Pomimo tego wszyst! 
pa narodowość sd ki, zas 
e pogardy, dzieło p. Fryderyk sof 
Wszech miar ciekawóm i wiele rozdwiewajsiodmi aa 


ip. 
lẹ ą 


> pomijając liczne na 


Ax którym nastąpił krótki 
wykład cierpień jakich doznaje dzisiaj W. Księstwo 
Poznańskie, nie sprawiły pożądanego skutku, i 
Izba Panów nie wotowała pomyślnie. Przeciwnie, 
wywołały one u hrabiego Schwerina uniesienie 
rzadkie u ministra, i oświadczenie kategoryczne. 
Jakkolwiek było to w rozprawie nad adresem, 
w której ministrowie nie biorą zwykle udziału, 
p. Schwerin nie mógł się powstrzymać, i zabierał 
głos po dwakroć, raz przeciw p. Bnińskiemu, dru 
gi raz przeciw Mielżyńskiemu, który popierał zda- 
nia swego kolegi. 

Oświadczenia pierwszego ministra miały przy- 
najmniej tę zaletę, że były jasne. Są one jasne 
dokładne, przynajmniej tak jak niemi były oświad- 


zasługuje na wytężoną uwagę tém bardzićj, że mu 
towarzyszy kilkadziesiąt autentycznych aktów i de- 
pesz, między któremi pierwsze miejsce zajmnją li- 
sty Fryderyka W. do ambasadora pruskiego w Pe- 
tersburgu br. Solmsa. Twierdzenie Smitta, że Fry- 
deryk najpierwszą myśl rozbioru podał, że najwię- 
eój dla nićj działał, twierdzenie to udowodnione 
aktami i depeszami króla, może znaleść powsze- 
chne uznanie obok tego, co już wiemy bez p. Smitta, 
tj. że Rosya w cudowny sposób przygotowała ter- 
rytoryum dla myśli króla filozofa, że w również 
cudowny sposób chwyciła w lot tę myśl wysokićj 
moralności bistorycznój, że Austrya lubo z trudno- 
ścią przyłączyła się do nićj pod warunkiem ró- 
wnego udziału, co wszystko p. Smitt w pięknych 
sofizmatach zaprzecza, przedstawiając nam opór 
wspaniałomyślaćj Carowój i poświęcając nawet Au- 
stryę samą, stawianiem jéj w bliższóm sąsiedztwie 
z zaborczemi króla pruskiego myślami. 

Smitt dzieli swoję historyczną pracę na dwie 
części: 1) na krytykę obecnego stanu tój kwestyi; 
2) na postawienie i udowodnienie tezy, jakoby od 
króla Fryderyka pierwsza myśl i wszystkie prawie 
starania o jéj urzeczywistnienie wyszły. 

W „krytyce“ przechodzi koleją wszystkie dzie- 
ła, traktujące o pierwszym rozbiorze. Zarzuca im 
w ogólności, że zataiły głównego sprawcę, króla 
Fryderyka. Uczynił to najprzód sam król autor 
w swoich pamiętnikach (Berlin 1846 tom VI) zga: 
niając inicyątywę na Austryą zajmującą Spiż i 
Katarzynę rzucającą pierwszą myśl w obecności 
księcia Henryka. Uczynił to książę Henryk, przy- 
pisując sobie z zbytniej chełpliwości autorstwo pro 
jektu, którego był tylko nosicielem na dwór pe- 
tersburski. Uczynili to dyplomaci pruscy hr. Górtz, 
Dohm i Schott, zwałając za pomocą sztucznie u- 
łożonych aktów winę na Austryę i Rosyę 1), Flas- 


jące na mil-| ') Dzieło hr. Górtz nosi tytuł + „Memoires et actes 


authentiques, relatifs an partage de la Pologne, tirés 
du portefeuille d'un ancien Ministre, (Weimar 1810). 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Poznań 8 lutego. 


Dyskusya adresowa w Izbie. IIćj wBerlinie, wy- 
prowadziła znów kwestyą praw narodowych Księ- 
stwa, a w ogóle praw Polski przed sąd Europy. 
Redakcya poprawki posła Adama wskiego, 


która ostatecznie utrzymała SIę w naradach koła 


sejmowego polskiego, jest niezawodnie daleko się- 


gającą, a w ogóle wyrażnym objawem słasznych 
życzeń ludu polskiego w W. Ka. Poznańskiem. Nie 
jesteśmy dość naiwnemi, by się spodziewać przejścia 


san w historyi dyplomacyi franeuskićj i Frydryk 
Raumer w „Zbiorze aktów do historyi nowożytnėj“ 
przestają na ogólnóm oskarżeniu Rosyi, a ostatni 
przyznając Fryderykowi zapał w zabiegach o roz- 
biór, zarzuca jéj przyprowadzenie możebności roz- 
biora przez ustawne mięszanie się w sprawy Rze- 
osy pospolitaj. Coxe w „Historyi domu austryackie- 
go“, l w Pamiętnikach dworów berlińskie- 
go, drezdeńskiego, warszawskiego i wiedeńskiego 
(1776—79), obaj Anglicy i Francuz Saiat Priest 
w „Studiach dyplomatycznych“, więcćj się podług 
autora zbliżają do prawdy. Coxe twierdzi, że pier- 
wszy projekt podziału wyszedł ze zjazdów Józefa II 
z Fryderykiem w Nissie i Neustat, gdzie obaj mo- 
narchowie rysowali na karcie Polski swoje przy- 
szłe zabory, Wraxall przyp'sUe 80 wprost księciu 
Menżykowowi. Saint Priest w zupełnój z Smittem 
zgodzie, zarzuca FryderykoW! powzięcie i usilne 
przeprowadzenie projektu, 73T2uca mu, że się mą- 
drze krył po za innemi, będąc 8am utajoną sprę 
żyną. Pierwszą myśl rzucił król na zj eżdzie neustadz 
kim, podał ją Katarzynie przez księcia Henryka. 
Katarzyna przyjęła ją zimno chege Polskę ochro- 
nić (!) Zawikłania wojny tureckiéj, porwanie króla 
Stanisława przez konfederatów Skłoniły nareszcie 
Austryę. „Król Fryderyk usprawiedliwiał się przed 
komplementojącym go Wolterem zwalając całą 
winę na Carową, pobożna Marya Teresa płakała, 
czyniła sobie gorzkie uty, ale — zastósowała 
się do sąsiedzkićj polityki; jedna Katarzyna nie- 
płakała, przyjęła rozbiór jako konieczność a z nim 
odpowiedzialność przed Europą.“ Smitt podziwia 
trafność sądu Saint Priesta a łagodząc jego zda- 
nia, obowiązuje się udowodnić rzecz główną: że 


Jest to taż sama książka, która w roku 1831 wyszła 
w Warszawie z wstępem nieznajomego p. t. „Zbiór ko- 


respondencyj dyplomatycznych i akt autentycznych dwo- 


rów petersburskiego, berlińskiego i wiedeńskiego ty- 
czących się negocyacyj i układów względem. podziału 
Polski w r. 1772. 


ne. Do udziału wezwanemi zostaną wszystkie i- 
stniejące towarzystwa rolnicze. Nie wiadomo je 
dnak, czy specyalnie niemieckie zechcą się połą- 
czyć, czy też dalej pod firmą rolnictwa, według 
organizacyi danej przez Puttkamera, służyć za or- 
ganizm nieprzyjaznego Księztwu działania. 
Mówiąc o towarzystwie rolniezem niepodobna 
nam nie wyrazić uczucia wdzięczności, jaki w nas 
obudził głos na cześć Wielkopolski przez Kaźmie- 
rza br. Wodzickiego we Lwowie wzniesiony. Sto- 
jemy tu rzeczywiście jakoby Mohort na kresach 
ojczyzny, a tylko współczucie ziomków! poparcie 
sercem z ich strony może dodać otuchy, podnieść 
siły w tej ciężkiej, ciągłej, przykrej walce, na ja- 


Katarzyna była najniewin iiejszą (!), że Polacy czar- 
ną przeciw nićj grzeszą niewdzięcznością, 

Pan Smitt żąda od nas wdzięczności dla Caro- 
wój Katarzyny, możnaby go posądzić o pomięsza- 
nie zmysłów, gdyby bezczelność nieprowadziła do 
większych absurdów, niż choroby umysłowe. 


W dragićj części swćj pracy (Frédéric ou la 
sej I at bę" do Smitt do rozwiązania kwestyj, 
które Coxe i Wraxall przeczuwali a Saint Priest 
niedosyć udowodnił. 


od Oto krótki przebieg najwa 
żniejszych rzeczy. 


Rzeczypospolitój i jerani wcze wyboru 
zeczypospolitćj i popieranie p agim obiecują 
polskich. 


obu dworów. Usilna atoli 
z jaką poddawał się Katarzyn 

ony ,. „sprawiły: 40-4 ` pik 
drugi traktat t:jemoy między.. Rosyą i Prusami, 
z powtórzeniem artykułów tyczących "się eh | ki 
obostrzonych wżajemnem zobowiązaniem się, że 


dność Niemiec. Dążności „Nationalyereinu* tą je: 
dną uchwałą więcej się uczują sparaliżowane, niż 
wszystkiemi prześladowaniami drobnych rządów 
niemieckich. K 
Nastąpiły z kolei obrady nad poprawką polską 
popartą przez kilkunastu posłów niemieckich. .frak- 
cyi liberalnej do tyle, aby mogła wejść na porzą- 
dek obrad. Powtórzyła się ta sama Scena co przy 
ogólnej .dyskusyi, tylko,w obszerniejszych grani- 
cach. Najprzód mówił Marceli Żółtowski, jako 
wnoszący poprawkę, mówił z gorącym zapałem i 
z wyraźnym bólem w sercu. Sam minister spraw 
wewnętrznych, „hr.. Schwerin czuł się rozrzewnio- 
oym w odpowiedzi swojej, nie zmienił jednak dla 


w razie naruszenia swobód siła zbrojna użytą žo- 


a PM 7 września 1764 obrano Piasta, pro- 
tegowanego Rosyi pod opieką rosyjskich bagne- 
tów. Obok Poniatowskiego stanęli Czartoryscy, 
pragnąc pod protekcyą Imperatorowćj zreformować 
kraj. Katarzyna zdawała się przychylnem na to 
patrzeć okiem, Fryderyk przeląkł się o swoje my- 
ŝli.. W rozmowie z Saldernem mianćj dnia 9 maja 
1766 król filozof stanowczo opiera się projektowi 
ymian w Rzeczypospolitćej a na wieść o utworze- 
niu rady nieustającćj mającćj objąć pojedyncze 
gałęzie administrzcyi szle piorunu notę do 
Petersburga (w listopadzie r. 1767). Nota owa, 
mistrzowska pod względem sofistycznego kunsztu 
przekręcania rzeczy, przedstawia absolutne dąże- 
nia Poniatowskiego, A jako główny ich dowód, 
podaje projekt rady nieustającój. Obeznani lepićj 
z znaczeniem tego nazwiska, wiedząc czóm była 
ta rada od roku 1775 do 1790 możemy panu Smit- 
towi: zaręczyć, że bynajmniej nie mogła emancy- 
powść króla i czynić go absolutnym, że ë 
jéj ze strony Rosyi- niczóm mnićj nie było, jak 
chęcią uporządkowania Polski. Zawsze jednak wdzię- 
czni mu jesteśmy za podanie dokumentu; ad- 


Z czynnego 
spektatora. 


wi 


blizką, podnosząc pod niebiosa monar- 
tyle dla Pelski robiła dobrodziejstw. 
ta. potwierdza jeszcze bardziej zachowanie się Fry- 
deryka W sprawie dyssydentów. Obiecawszy po- 


2 CZAS z Środy 13 Lutego 1861 


renckich łokci długości mającem. Dziś na tym sn: |każdem ogniwem jest brylantowa gwiazda zwię- 
mym Corso, gdzie poseł Korony i Litwy prowa: kszająca się coraz w miarę jak się na piersiach 
dzony uroczyście przez Święte kolegium, senat schodzą. Damy neapolitańskie księżne Monteleone, 
rzymski, dwór papiezki i szląchtę, a poprzedzony | Pignatelli, margr. Randi i wiele innych zwracały 
orszakiem, najaki tylko ojczyzną nasza mogła się także na siebie uwagę prześlicznemi klejnotami, 
zdobyć, rzucał złote i srebrne podkowy polskich którym u wielu towarzyszyła rzadka uroda. Hra- 
koni jako jałmużnę dla ludu króla, przychodzi |bina del Quinto, dama nadworna królowej Kry- 
mam oglądać orła białego na lewem skrzydle ro | styny (która z powodu choroby przybyć nie mio: 
syjskiego dwugłównego herbu, nad gankiem tegóż | gła) nosiła perłowy diadem, a na czarnej aksami- 
państwa ambasady!... I gdyby prorok rozdziera |tnej sukni dziesięć sznurków pereł szczególnej 
jąc zasłonę przyszłości był naówczas ukazał mi- | wielkości będących, jak twierdzą, własnością kró- 
mochodem Jerzemu Ossolińskiemu to widowisko, łowej a należących do tego sławnego skarbcu 
na jakie dziś patrzymy, czyliż poseł nasz miałby | Ferdynanda i Izabelli, do którego wpłynęły indyj- 
„ipółąosańakiego.. i był siłę dojechać do Watykanu a powitać Urbana | skie bogactwa, a który wdowa Ferdynanda VII 
zba deputowanych wczoraj zamianowała swo: VIII oną cycerońską przemową?.... Te prześwietne |sądziła za rzecz niebezpieczną zostawić gdy wy- 
pamiątki i bolesne uwagi kołacą nieraz do duszy | jeżdżała z Madrytu. Wątpię, aby który w Europio 
Polaka w miejscach co były świadkami naszej | dwór lub jubiler ukazać mógł podobny zbiór hi- 
chwały, a gdzie się teraz błąkamy jak sieroty bez |storycznych w części klejnotów, jaki u margr. 
własnej opieki ni podpory, owszem, bez urzędo- | Miraflores widzieć można było. Z Polsk były tylko 
wego. nawet imienia... Onegdaj jeszcze obudziła | dwie panie: Polka za cudzoziemcem i cudzoziem - 
je we mnie gala hiszpańskiego posła udającego | ka za Polakiem będąca. Częstowano gości zbyt- 
się do Watykanu a ztamtąd do świętego Piotra | kującą obfitością lodów, sorbetów, napojów i pira- 
dia złożenia na grobie księcia Apostołów zwykłe | midami z najwyświenitszych cukrów na srebrnych 
go hołdu katolickich posłów, gdyż się ten zwy- tacach trzymanych przez dwóch służących. Słowem 
czaj od czasów Ossolińskiego bynajmniej nie |oddawna Rzym nie pamiętał tak świetnej gali. 
zmienił Niech mi wolno będzie dzisiaj w braku| Z Gaety nie nowego; wiemy tylko że 27 na- 
ważniejszych politycznych wiadomości powiedzieć | stąpiła zamiana znaków między twierdzą a flotą 
słów kilka o wspaniałem ricevimento, jakie po po- piemoncką, w skutek których ogień był zawieszo- 
wrocie całego orszaku z Watykanu miało miejsce | 9y- U margr. Miraflores powtarzano, iż Cialdini 
zawczoraj w wieczór w pałacu hiszpańskiego po- |telegrafował do Turynu, że nie jest w stanie zdo- 
selstwa. być warownię. Persano także obawiałby się nara- 


Zaczęło się ono © pół do ósmej. Cały pałac zić na szwank eskadrę. Onegdaj jednak słychać 


: ; : ; było strzały w Terracinie. Pan Casella w ~ 
był oświetlony a giorno; woskowe Świece wielko- wy okólnik do neapolitańskich posłów e. 
ści wielkanocnych gromnie opasywały zewnętrznie | č wiadeza że król nie opuści Ai 7 
jasnym wieńcem całe pierwsze piętro. Na wyso: | p poki ści puści sam siebie jeśli go 
kich przed pałacem wzniesionych i gobelinami HPOPAĄBT* 
przysłonionych rusztowaniach dwie kapele grały 
dla ludu ustępy z najulubieńszych oper włoskich. | Lwów 10 lutego wyszło tu następujące ogło 
Wschody pełne były najrzadszych drzew, krzewów | szenie. 
i kwiatów, a olbrzymie równianki, na jakie stać | Na mocy najwyższego postanowienia Jego ces. 
tylko włoskie wille i znane mistrzostwo tutejszych | król. Apostolskiej Mości z daty 5go stycznia 1861 
kwieciarzy, gęsto upiększały wszystkie sale i spra- j", wydał Jego Excelencya pan Minister Stanu w 
wiały nawct zbyt wielki zaduch balsamicznemi |tymże dviu rozporządzenie względem zasadniczego 
swemi wyziewy. Ogromne komnaty poselstwa pło- | oznaczenia prawa wyboru i obieralności deputowa- 
nęły podobnież rzęsistem światłem. Ilość gości |nych sejmowych, — w którem w szczególności co 
była niezmierną i oddawna bezprzykładną, albo- do miast, wyrzeczona jest zasada, że deputowani 
wiem installacyjne recepcye księcia de Gramont i tych miast, którym statuty krajowe przyznają pra- 
barona Bacha nie były równie świetnemi. Niektó- | wo wysyłania własnych reprezentantów, mają być 
rzy z przybywających zniewoleni byli dla mnóstwa obierani wyborami  bezpośredniemi © przez tych 
karct całą godzinę czekać w pojeżdzie zanim wy- | członków gminy, którzy odrębnym statutem lub 
siąść zdołali. Przeszło dwa tysiące osób należących |też ustawą gminną z dnia 17 marca 1849 r. do 
do kwiatu: rzymskiego i zagranicznego towarzy- | wyboru reprezentacyi gminnej tychże miast upra- 
stwa zebrało się na pokojach hiszpańskiego pała- | wnieni: 
cu. Wystawa była wszędzie królewską i godną| a) w gmiaach 0 trzech kołach wyborczych, 
kastylijskiej dumy: roje służących w barwach | należą do pierwszego i drugiego koła wyborczego: 
hiszpańskiego dworu napełniało przedpokoje; da-| b) w gminie zaś o mniejszej liczbie kół wybor- 
lej stali mistrze ceremonii w hiszpańskim stroju czych, składają pierwsze: dwie trzecie wszyst. 
lub w mundurach wprowadzający nowo przyby- kich wyborców, uporządkowanych podług wy- 
łych i przedstawiający ich posłowi i jego żonie. sukości przypadających od nich rocznie podatków 
Margrabia -Don Manuel rage 2 pw A jah łyse 
p wnie k k rzyjmowali w szóstej sali, zie» pod baldachi- y jednak ustawa gminna z dni 
wdzięczny” — odpowiedział dowcipny akademik. nem 1 wizerunkiem królowej abeli stał tron. ty-| 1849 r. w naszym kąski pi dro oaa, 
Gdy zaś p. Guizot wspomniał 0 Hate agi pa łem do : zgromadzenia obrócony, a dokąd trudno | przeto następnym :reskryptem swoim z daty I) 
oe a ostatniem Ire łęgi przyj dwied lodañ | sję było dostać dla wykwintnego i wyperfumowa |stycznia b. r., Jego Excelencya pan, Minister Sta- 
TARS M łany dh która Ją ódwie dorh nego‘ natłoku, toż dla objętości: krynolin. Posel, |nu rozporządził, ż: pod względem prawa wybor. 
mela qe p. Villemain dorzucił aa „Że |,złek sędziwy, nosił ambasadorski od złota mun-|czego w Galicyi z Krakowem i Bukowinie, z po- 
rólowa szwedzka Krystyna była królową uczoną, | dur: z niebieską na piersiach wstęgą; małżonka |stanowień objętych: poprzedniem rozpórządzeniem 


iże przybyła do akademii raczej jako uczona | „gg je > K 3 ż s : È 
Ta ła € d a nasa: jego; nadzwyczaj. malutka kobieta w pr 
kobieta, aniżeli jako panująca monarchini.* się podobnymżę Et r PT a ATE = zło | w wykonanie wejść. mają tylko przepisy niezale 


: A Ę p Żnae od urządzenia į 
R apra io kaj 2 dwa bale ibs do wsrostu jej niestosownym. Zgromadzenie naj-| W dopełnieniu Tega To nO WE. K 
iata past Guilty o r E mómić 0d- | ciekawszy i najświetniejszy przedstawiało widok, | gal. prezydynm namiestnicze reskryptem z d. 23 
ję zie się dzi Żył t rs jaw = = CAE po: albowiem przy purpurze kardynałów, przy fiole- | stycznia b.t. nr 582 poleciło magistratowi lwow- 
rup se poniedziałek u hr. Walewskich w iale tach biskupów i prałatów, przy rozmaitości mun: | skiemu: l 
wrze; g m poraz piegi» otworzą się wspaniałe | jnrów wszystkich mocarstw i orderów, odbijały| 1. Spisać wszystkich do wyboru reprezentacyi 
howo aa zone Bale powa rep , Ponie- | przepyszne stroje dam i słynne Rzymianek klej | gminnej uprawnionych członków gminy miasta 
waż ślizgawka była i | agi PR. zimy, | doty. Odznaczały się zwłaszcza takowemi księżne: | Lwowa na zasadzie ustawy gminnej z dnia 17 
czw przygotowano i Kra Ś ię zę; | Colonna , Rospigliosi , Odescalchi Z Branickich, | marca 1848 r., zaczem wciągnąć w te spisy: 
żne ] ostiumy mające wyo pni a wade na o Sora z Borghesów, Pallavicini, Massimo deli Co 1) Wszystkich obywateli gminy, to jest tych 
Ukaże się także kilka sanek wśród kadrylu Śliz- | lonne, Massimo d/Aracoeli z domu Doria, Orsini, | wszystkich bez różnicy wieku, płci, wyznania re: 
gawki Cesarz znajduje czas rówuie na najwa |Sajvjąti, Barberini, Gabrielli z Bonapartów i t. d. |ligijnego, obecnych: i nieobecnych "którzy 
źmiejsze sprawy państwa, jak na wj LD e Księżna Ottoboni z domu Pjombino miała suknię| a) z posiadłości — domu Tub gruntu—w obrębie 
umysłową. W tycb dniac Hi ma s zuku Ży: | 7 artystycznie pięknych weneckich: koronek z XVI | gminy, albo też Z profesyi lub zarobkowości, wy- 
wot Juliusza Cezara, jego piórem skreślony. wieku na tle z brzoskwiniowego koloru materyi wymagającej prawnie stałego ich zamieszkania 
a i brylantowy naszyjnik viezmiernej wartości; księ |w gminie, opłacają w tej chwili pewną kwotę 
żna Napoleonowa Bonaparte z domu Ruspoli o0- 


2 roczną podatku stałego. ć 
kryta była klejnotami przy stroju będącem istnem Takowi kontrybuenci spisani być mają w kolei 
arcydziełem paryzkiego domu Fauyeau; księżną 


podług wysokości „opłacanych rocznie podatków 
de Gramont ambasadorowa -francuzka nosiła błę- | stałych — bez różnicy rodzaju podatków — po- 
kitną +ksamitaą suknię spinaną brylantami; ale | cząwszy od najwyższej opłaty, pojedynczo aż do 
najbardziej niemi jaśniały księżne, Aldobrandini i najniższej. 3 > 
Borghese, jedna przedstawiająca niejako jednolitą| b) których gmina za takich wyrażnie uznała 
dyamentową: masę, bo oprócz wielkiej. książęcej | jak np, obywatele honorowi: ę j 
korony była niemi aż do pasa bez przerwy zasu: | 2) Tych, którzy są należącymi do gminy, jako 
ta; druga zaś nOsząca historyczne solitery Pawła |to: miejscowi pasterze dusz, urzędnicy państwa, 
V, jakim równemi mało w Europie królowych po: | oficerowie, zostający na posadach z rangą oficer- 
szczycić się może: tworzą one pięć Jańenchów ra: |ską, ći co otrzymali jaki stopień akademicki, tu- 
miona i stanik całkiem. zakrywających, 3 których 


„gdzie jest narażony, że użyczy poparcia tam, 
„gdzie wezwaną o nią w imieniu słusznej sprawy 
„zostanie.* Dodał jeszcze Cesarz: „że Francya 
„wyznaje współczucie. dla tego wszystkiego Co 
„wielkiem i szlachetnem; że do żadnej walki po- 
„ciągnąć się nie da którejby celu naród nie po- 
„chwalał.* W sprawozdaniu zaś rządowem lzbom 
złożonóm pod rubryką „wojny“ czytamy następu. 
jące słowa: „Budżet wprawdzie okazał się niewy- 
„starczającym, lecz jest jedva re ofiara na ja- 
„kąby nigdy kraj nasz nie zdołał się zdobyć, ta 
„któraby mu nakazała pozostać zimnym i bezczyn- 


„nym w obec wielkiej idei, lub wielkiego interesu 


w Odessie, a przesłana jemu przez Giinsburga. 
Otóż skutkiem tego gubernator Nazimow zarządził 
śledztwo komisyi mieszanćj, złożonćj z Jego ad. 
jutanta Tołstoja, Rabina Gerszteina, kilku urzędni- 
ków dla wykrycia prawdy i oto co się pokazało. 
Cypka Mendak 13letnia żydówka nie została porwa- 
ną, lecz sama opuściła dom rodzicielski gdzie ją 
matka od dzieciństwa katowała i głodem morzyła, 
tak że nieszczęśliwa ta istota udawała się do wło- 
ścian pobliskiej wsi żebrząc chleba. Od 1%, roku 
znajdując u nich gościnność, pokarm i dobre ludz- 
kie przyjęcie, odwykła od obyczajów domu rodzi- 
cielskiego i oświadczyła, że chce zostać chrześci- 
anką. Długo włościanie ociągali się by Życzeniom 
jéj zadosyć uczynić i zawieść do dziekana Macie- 
wieza, bo jak zeznali, bali się żeby Mendak przez 
zemstę nie ukradł im konie. Wreszcie jeden z nich 
obiecał dać jój wóz; biedna dziewczyna wyszedłszy 
z domu wieczorem pobiegła do wsi i pojechała 
z babą do dziekana. Tu odbierając naukę religii 
została kilka dni, kiedy ojciec gwałtem wdarłszy 
się z bandą żydów do mieszkania dziekana, por- 
wał córkę, powiózł pod Dynaburg, i trzymał pod 
ziemią bez odzieży zagrażając śmiercią gdy zechce 
zostać chrześciańką. W smutnym ją znalazła stanie 
komisya śledcza, którćj nieszczęśliwa ofiara oświad- 
czyła, że nigdy do domu rodzicielskiego niewróci, 
a do protokółu oświadczyła pik rodzicami, ko- 
; aw” «o o: |misyą, deputowanym gminy żydowskićj i księdzem, 
się zdaje nie zastraszy w Kopenhadze. Zbroją się|% 5%% -P oł: 
w Danii, gdy prus ła w pruskich gazetach że chce zostać chrześcianką! Według prawa ksiądz 
eee . „as. | Maciewicz ma słusznie, bo wolno bez przyzwolenia 
przebija się chęć wstrzymania Prus od wystapien a rodziców przech dzić na wyznanie chrześciańskie, 
stanowczego w sprawie holaztyġakitj.. r tei niechrzścianom. Śledztwo toczy się dalój o niespra- 
urzędowa Dagbladet zbija twierdien e 6 wiedliwe obwinienie włościan i dziekana przez 
burskich, osobliwie Hamburger Nachrichten, tego Binel Mendaka i ł k ie faktó 
organu gotajsko-pruskiego, któremu przesłano ż Ko- Łoj nd tz à sap r Poos hmr gy GE gl 
penhagi telegram donoszący, że mocarstwa euro: | 7 7SPORCC o gazety Rosujet (Zorza). 
pejskie doradziły Danii nstąpienie domaganiom się 
Bundestagu, oświadczając że nie uznają blokady 
w skutek egzekucyi Rzeszy. Jesteśmy w stanie, 
powiada Dagbladet oświadczyć, że to doniesienie 
zupełnie jest błędne i nie ma żadnćj podstawy. 
Zdaje się zmyślone i rozgłoszone na to tylko, żeby 
opinią publiczną w błąd wprowadzić. Ja z méj 
strony odwołuję się na to com dawnićj donosił, 
że Dania uważać będzie najście granie za casus 
belli. Zresztą, dotychczas rzesza niemiecka nie 
mięszała się do spraw konstytucyjnych państw 
związkowych, jak tylko wtenczas, kiedy do sejmu 
frankfurekiego podawano o to prośby z jednćj lub 
drugićj strony. W obecnym przypadku nie proszono 
go ani ze strony rządu ani poddanych Holsztynu. 
Ludność holsztyńska, którćj sejm frankfureki po 
magać chce, nie będąc wcale o to proszony, prze- 
ciw królowi „Duńskiemu pod pretekstem egzekucyi, 
obawia się jego pomocy, bo wie że w razie sku- 
tecznego wmięszania się Rzeszy, wolności nie przy- 
będzie ogółowi, ale raczćj feudalistów przemoc na- 
będzie większćj siły. Dla tego też we wszystkich 
korespondencyach Holsztyńczyków rozsądnych do 
gazet niemieckich napotykamy myśl, że egzekucya 
sejmu frankfurckiego byłaby środkiem nie potrze- 
bnym i szkodliwym. Kłamstwem prostem było do- 
niesienie Zndćpendance Belge, że w Holsztynie były 
zebrania ludowe, w których wyrażano ukontento- 
wanie z nastąpić mającćj egzekucyi. Bywam prawie 
codzień w Holsztynie, którego granica 15 minut od 
mpzp wo oddalona; zapewnić was mogę, 
że w całym Holsztynie ani ać „takiego nie 
było zgromadzenia. W miejscowym dzienniku ham- 
burskim czytałem niedawno oświadczenie Holsztyń- 
czyka w tój mierze jasne i wyraziste; powiada on 
w końen: „gdyby pozwolono nam głosować, Niemcy 
by się przekonali, że chcemy pozostać przy Danii, 
rządzącćj według praw liberalniejszych nad wszy- 
stkie inne w jakimkolwiekbądż kraju.“ > 
Po zamknięciu Rigedagu król kazał -zaprosić 
członków na obiad do Christiansborg. Po yo 
przemowie p. Bruun wzniesiono toast za zdrowie róla 
który odpowiedział: „Słowa wyrzeczone przez pre- 
zydenta Landsthingu , zasługują na odpowiedź 
szczerą Duńczyka ojczyznie poświęconego. Powia- 
dam więc, gdyby chciano deptać nas, król liczy 
z pewnością na swój naród, który będzie umiał 
się bronić obok niego. Oto moja odpowiedż:* a cią- 
gnął dalćj król „jako król tej monarchii, jako 
głowa najwyźszćój władzy państwa, wynurzam 
Rigsdagowi żywe uczucia wdzięczności za 8po8o- 
bność i nieznużone prace, któremi wywiązał się ilez 
z powinności swego powołania.“ uie nie jest jednak zawsze dowodem zapomnienia. 
Wiecie zapewne, że przed niedawnym czasem Mowa cesarska nie wytknęła wszystkich punktów 
historya à ła Mortara która się miała przytrafić w świecie, na które oko Francji zwracać się po- 
w gubernii Kowieńskićj, narobiła hałasu gdy prze- | winno, adres i rozprawy nad nim może ich także 
tłómaczoną została przez Norda i Hamburger Nach: | nie wskażą, jednakże uwagi nie uchodzą, w 0- 
richten przez izraelitę Loewy, który dla tego osta- gólnych wprawdzie wyrazach objęte oświadczenia ę 
tniego dziennika sporządza niby korespondencye | mowy tronowej: „że dosyć będzie dla wielkości | czasu starożytnych rzymskich tryumfów nigdy nie- 
z Petersburga, tłómacząc z gazet petersburskich. | ,Franeyi, gdy prawo swoje utrzyma, tam gdzie | widziany, podczas gdy niemniej głośny mistrz 
Owa historyjka wyszła z „ Rozswjetu* organu żydów | „jest niezaprzeczalne, że obroni swój honor tam, | Tempesta przedstawiał 80 na płótnie sześć flo- 


tego zdania, ale gdy powtórnie posłowi Bentkow- 
skiemu odpowiadał, przydał do opinii swej w koń- 
cu i przestrzeżenie co do skutków obecnej agita- 
cyi w Księstwie. Przed nim mówił jeszcze z, po- 
słów polskich Dr. Libelt; z niemieckich Reichen- 
sperger przeciw poprawce, nazywając zasadę naro- 
dowości szaloną i przeciwną zarówno (porządkowi 
politycznemu w Europie jak rozwojowi history- 
cznemu. Po przemówieniu p. ministra, zamknięto 
nagle na podany wniosek dyskusyą nad popraw- 
ką polską. Hr. Cieszkowski zapisany do głosu 
protestował przeciwko zamknięciu dyskusyi po gło- 
sie ministra, ale bez skutku. Poseł Niegolewski, 
również zapisany, zabrał tylko Jeszcze głos do oso- 
bistej uwagi, oświadczając, ŻE właśnie takie nad- 
użycia, które w zeszłym roku udowodnił, są przy- 
czyną agitacyi, i że ojczyzną Polaków jest wła- 
śnie ziemia polska, nie Prusy, jak mniema p. mi- 
nister. Poprawka poparta tylko przez posłów pol- 
skich, upadła. 

O innych kwestyach niema co mówić. Nie po 
wiedziano w obradach nie nowego. Ustępy adre- 
su utrzymały się, który ostatecznie przyjęty został 
większością 99 głosów. 


ich sekretarzy. Prawa ich nominacyi zrzekł się 
Cesarz rozporządzeniem nowo wydanem. Na radę 
ministrów w dniu 2 b. m. hr. Morny przyniósł 
był listę kandydatów, którą ułożył i do potwier- 
dzenia podać miał Cesarzowi. Hr. Persigny i Wa- 
lewski oświadczyli zdanie, iż nadając Izbie prawo 
wyboru sekretarzy, okazałoby się jej względność 
nie przedstawiającą żadnej niedogodności. Hr. 
Morny podzielał ich zdanie, lecz mniemał, że Ce- 
sarz nie skłoni się do niego. Tymczasem skłonił 
się, i ten nowy przywilej Izby objął dekret z 3go 
lutego. We środę, a więc 13go b. m., komisya 
adresowa wyznaczoną będzie. Ułożenie adresu i 
rozprawy jakie wywoła, zajmą więc jeszeze dni 
kilkanaście. Se ; 

Na konferencyę w sprawie syryjskiej, zgodziły 
się wszystkie mocarstwa; jak o tém Izbę niższą 
lord John Russell zawiadomił. To ustąpienie wy- 
muszone na Anglii zbliżyć może na nowo potrafi 
gabinety dwóch mocarstw zachodnich. Jest to mo- 
żna powiedzieć pierwszy dowód dany przez An- 
glię Francyi chęci utrzymania przyjaźnych sto- 
sunków. à 

W przeszłą niedzielę, nowego akademika O. 
Lacordaire przedstawili Cesarzowi członkowie bió- 
ra pp. Guiżot, Villemain i Laprade. Tak więc Ce- 
garz znalazł się w obec czterech niewątpliwych 
przeciwników swego rządu, umiał jednak bez u- 
chybienia swojej godności, dla każdego z nich 
okazać się uprzejmym. „Z prawdziwą przyjemno- 
ścią czytałem rzekł do p. Guizot—mowę pańską, 
jest ona znakomitą; chciej wierzyć, że umiem ce- 
nić i podziwiać prawdziwą wymowę, nawet gdy 
mi jest przeciwną." — Obróciwszy Się do O. La- 
cordaire, powiedział: „Talent jakim się odzna- 
czasz tak jest obfity, że w licznych dziełach które 
wydałeś, każdy może znależć odpowiednie swemu 
smakowi. Co do mnie, pochwała pośmiertna je: 
nerała Drouot najbardziej mnie zajęła." Tu sła- 
wny kaznodzieja poświęcił kilka słów gorących 
pamięci jenerała, z którym ścisła łączyła go przy- 
jaźń i opowiedział ostatnie chwile i nawrócenie 
jego. — Przystąpiwszy do p. Villemain, Cesarz 
rzekł: „Z niemałem zadowoleniem podpisałem nie- 
dawno nómipacyę pańskiego zięcia na posadę 
podprefekta.* — „Równie jestem zdziwiony jak 


Hamburg 8 lutego. 


W Frankfurcie zapadła decyzya która jak mi 


Paryż 8 lutego. 

E. W artykule Revue des deux Mondes o de: 
krecie z 24go listopada, p. Foreade powiedział, 
iż może ten dziwny przedstawi się we Francyi 
widok, iż rząd ofiarować będzie rozszerzenie wol- 
ności, a kraj je odrzuci. Jeżeli dzisiejsze Ciało 
prawodawcze ma być uważane za prawdziwego 
wyobraziciela kraju, przepowiednia owa w części 
się spełnia. Na pierwszy rzut oka wnosić można, 
że laby mniej się liberalnemi okażą od rządu, że 
nietylko -nie nadużyją udzielonych im swobód, ale 
użyć ich w właściwy sposób nie potrafią. W Izbie 
deputowanych sto przeszło członków uważa nowo 
nadane przywileje jako kłopot, nie jako dobro- 
dziejstwo. Zbliżające się rozprawy nad adresem, 
przerażają ich. Jak. człowiek na długą niemoc 
nóg skazany, odzyskawszy w nich władzę, nie 
śmiało stąpa, chwieje się i szuką do oparcia się 
pomoceuej ręki, tak i tu reprezentacya krajowa po- 
wołana do wyjścia z wygodnego spoczynku, lękli- 
wie się porusza i niewprawne kroki stawia. Oko 
nawykłe do zgromadzeń obradujących, widzi w dzi- 
siejszem Ciele prawodawczem, ciało bez ducha, 
któremu trudno będzie nadać siłę płodnego życia. 
To usposobienie Izb jest dla samego rządu niedo- 
godnością, nie zdołają one dobrowolnie sprostać 
mu w ruchu, pójdą wprawdzie za nim, ale tylko 
pociągnione. Przekonanie ich i życzenie w polity- 
ce zevnetranej objawily Bi przy mowie tronowej. 
łem p oA Cogan rrzeba wig być przygotowy: 
nym do tego, że wszystkiego unikać będą, coby 
go zakłócić mogło, tak w adresie jak przy roz- 
prawach nad nim. Zabromią więc sobie wszelkich 
oświadczeń, życzeń, do których nie powołuje ich: 
mowa cesarska. Znajdą się zapewne mówcy, któ 
rzy zechcą rozszerzyć zakres dyskusyi, lecz po- 
parcia u większości nie znajdą. Nie podlega więc 
wątpliwości, że adresa dzisiejszego Ciała prawo- 
dawczego mniej obejmą, mniej wyrażą, od tego 
co obejmowały i wyrażały adresa Izb za czasów 
parlamentarnego rządu. W tej lękliwości i mil- 
czeniu nie należy upatrywać odbicia uczuć i wyo- 
brażeń ani kraju, ani nawet rządu. Za dzisiejsze- 
mi Izbami jest Francya, jest Cesarz który nie lu- 
bi słów, za któremi bliskie czyny nie idą. Oszczę- 
dność w słowach cechuje terażuiejszego władzcę 
Franeyi. Strzeże jej zwłaszcza, gdy mu jest ko- 
niecznością bieżącej polityki nakazana. Strzedz 
jej zaleca, skoro słowa żadnej korzyści prakty- 
cznej i bezzwłocznej przynieść nie mogą. Milcze- 


Rzym 2 lutego. 

Dalekiemi zaiste są Czasy kiedy Jerzy hrabia 
z Tęczyna Ossoliński poseł nadzwyczajny najjaś- 
niejszej Rzeczypospolitej polskiej i Jego prawo- 
wiernej Mości króla Władysława IV wjeżdżał dnia 
27 listopada 1633 r. do Rzymu wśród niezliczonych 
tłumów z miasta i z ckolie zalegających gościniec 
w. kilkumilowej przestrzeni, i kiedy sławny floren 
cki rytownik Stefanino della Bella uwieczniał ryl- 
cem dla Wawrzyńca Medyceusza ten wjazd od 


dzież: publiczni nauczyciele. 


nej hydrografii wiełkie z tego wyciągnąć korzyści. 
Zażądał najprzód całego pó p 4 sata 
całego kawałka ziemi wzdłuż brzegów, który wio- 
senne zalewają powodzie, Ale pan Smitt się temu 
aiedziwi i przytacza historyczne przykłady podo- 
bnych wywodów. Pomimo tego podnosi zasługę 
Carowej, króra zniecierpiwiona małostkową króla 
chciwością stanęła w obronie polskiej komisyi. 
Pan Śmitt kończy swoje dzieło 1852 r. napisa- 
ne roztrząśnieniem prac, które się w przedmiocie 
zozbioru Połski do chwili wydania jego bezwsty- 
ANIA Opuszczamy je, jako mniej 
Reasumując zdanie nasze co do dzieła 
: i pana 
nema Aig serca oddajemy Fryderykowi Wiel 
nor i sławę pierwszego wypowiedzenia 


pierać kwestyę tak filantropiczną (a król pruski | Polskę, której stan pozwalał na wszelki gwałt |jęc Moldawią i Wołoszczyznę przed zaborem i na- 
był filantropem) usunął się od nićj powoli, odmó- | polityczny. Katarzyna (podług Smitta) przyjęła | mawiając do wynagrodzenia. sobie kosztów wojen- 
wił czynnego współudziału a hr. Kolowrath, poseł | projekt zimno a Saldern wyrażnie mu się sprze: | nych prowincyami polskiemi. Niemniej ciekawemi 
jego w Warszawie poddmuchiwał Repnina, zarę- ciwit?) ; są targi, które o udział swój w rozbiorze prowa- 
czając cichaczem katoliekim biskupom, że Prusy | Z tej przyczyny zapewne hr. Solms w nocie do | dził. Najchciwszem okiem rzucał Fryderyk na 
zachowają się neutralnie. Tym sposotym budził | br. |Panina (z listopada 1770) obawia się. bli- | Gdańsk, czemu się je nak stanowczo sprzeciwiła 
w kraju zarzewie i przeszkadzał Rosyi w dopięciu | skiego zobojętnienia dworu berlińskiego dla Peters- | Carowa. Z niesłychaną uprzejmością ustąpił Fry- 
niby pacyfikacyjnych zamiarów. Oczekiwany zamęt | burga. = vos -a ~.. `  |deryk także z swoich pretensyj do Torunia, byle 
nadszedł: porwanie biskupów wywołało konfede | W nocie z. dnia'2 marca 1771 do hr. Solms, |chociaż Elbląg otrzymać. „Wszakże to kosztuje 
racyą Barską. Równocześnie nienawistny Katarzy- | podaje król projekt podziału w wyraźnych i sta- tylko: Imperatorową jedno pociągnięcie pióra!“ za- 
nie Choiseul sprowadził na nią wojnę turecką. uowczych słowach. Logika listu AT nag do ariaa ułatwiając Ap TAa cA iejo atn ain 
Szczęście tą razą posłużyło Katarzynie, że przy- | przetłumaczėnia głownego ustępu. >» ajlepiej bę- onwencya z dnia 2 lutego 4772 r. zapewne 
jaciel Pryderyk i Hon w uczuciach ku Rosyi|dzie, jeżeli Rosya i ja pojdziemy za przykładem królowi nabycie dług, bie węg 2 z 
Austrya. zadrżały z przestrąchu. Była to chwila, | Austryi*) i pilnującjnaszych interesów 0 a. ieis gta Gdańska > "ae ie zosia e 
gdzie oba dwory sąsiedzkie zapomniały krwawych | korzyść się postaramy. Zdaje mi 8ię, żejest dla Austryi | dotąd stanowczo sprze „go przyjazuego stosunku 


Ten traktat wielkie widać w Wiedniu sprawił 
wrażenie 19 lutego 1772, a więc w 17. dni po za- 
warciu traktatu, Austrya obowiązuje Się Uroczy” 
stym, przez Cesarza Józefa i Maryą Teresę podpi- 
sanym aktem, nieprzeszkadać rozbiorów), ale, o: 
wszem mu pomagać, pod warunkiem, żeby. Wszy: 
stkie trzy dwory jednakie porcye dostały. Przysta: 
no nawet, aby się negocyacye w tej mierze toczyły 
w Petersburgu. 

Fryderyk widział bliskiemi. spełnienia myśli swo: 


MED S | s 
i Supromadzcnkć Tir do: końca. Na A RT LĄ ż, 


uraz i zbliżyły siędo siebie D.25 sierpnia 1769 od-|rzeczą obojętną, z której strony otrzyma wyna-|wnie z przyczyny 8W: ; b AE 1 j 
byk się sy, "iózefa II zkrólem pruskim w Nissie, | grodzenie, należące jej się za koszta wojny. Po- | niespokojną o całość Ep (20 td mysli rozbioru, jak również energicznej pracy 
380 wrzęśnia następnego roku w Neustadt. nieważ ta wojna powstała jedynie z przyczyny ubiecały sobie w arty wypadłej. Było to zbyte- w doprowadzeniu go do skutku. Mówi zatem prócz 
polityczzże di z nich nieprzypisuje Smitt żadnego PREM d k czego by AA niem cba 0 Wat b > pét zrazu. przeciwny w pe wych - akeyan A Charakteryśty. dokumentów całe życie królewskie, jego postępo- 
e i uszczupi! ranie itej. m DE : > ; j y ; : an r i p : 
80 znaczenia: plić granic Rrzeczypospolitej. (0 się mni 3 98 stycznia z hr. Galiczynem, | cznem jest wyrażenie króla co do manifesta mają. gine na póspląnii, Kite boa koma 


Chciano się poznać, zbliżyć i podziwiano się na: | 'Vczy, niecheąc zanadto „wielkiej. przewagi Aut ty. ferencyach z d. 19 i 


"om. Wi iemógib : ; że | posłem rosyjskim w j 
wzajem. Widąć to z lista Fryderyka do br. Solms | u'em_5'>y 2 się uchronić od pozyskania w tenże odda A sieaa kraju» któryby /praw i pretensyi 


z dnia 26 Sierpnia 1769. Nierównie waźniejszym sposób jakiejś części Polski.“ š ph Rz 
: : wa : ; i ; jd łości ‘ogo miemiał, i obiecał, prosząc 
był zjazd kef A w którym uczestniczył wiel-| "Od "a iiaia aż do finalnej konwencyi zawartej | > ac mes o wynalezienie i ka en h 
8 w oyóród rozgłos. awasi Zee ij Pe sia 6 iA KOH A HN 2a jbl nie takich pretensyj gię postara *). Podług doku- 
y p cigstw Katarzyny. ADY LE : mentó i > mieuie względem podział 
= RURY = a od. Rosyi: tyri ą tarczy wych używających maselkiega aposobn g dwora berlińslieko z Wiedeńskim ali o jaż 4 
Sank! pozo tenczas była na PA zonbia si p AA k A i sę gi z si uk grudnia 1771. Kaunitz żądał, aby podział odbył 
cyl by S itt- niewidzi dowodów, "ale. widzi E źbami zbrojnego wystąpienia Auatryi i já po: | gi8, Pod jego przewodnictwem, eby zemiast części 
pa dobic Austrya obawiałą gi ù ab h |bomai gię z Turcyą, to SĘ RAR J R das Polski dwór cesarski odzyskał od króla pruskiego 
pran LK er zny, obawiała się = „wzi ORKA lęg rzykładu” zodłeżo nid dów, FADOS | hrabstwo Glaca, lub wystarał się- o zapewnienie 
Rosyą: Bryderyk mógł dodać projekt ea |stora opi pod iem swej. mąciorplinośaj - która | 4 ustryi Belgradu i Serbii. Eryderyk odrzucił w pro- 
à pie R. yi = w. £ zeciego- "To. pewną i ewa roc s dworów szkodzić aaa A aja | 029076 podane przez Yan Świetena podejrzywając 
chwila Pr dn a A ad nadzwyczaj „pomyślną, TT), to płaszeniem się i pochlebstwami dikode Austryą, że usuwając SR pa podziału, „chce oala 
że z niej korzystać postanowił. Przyjął zatem mi Gonarch „ nareszcie stara się król filozof skło- pienawiść Polaków Rosji i Prusom na kark łado- 


medjacyą tureckiego pokoju.. Jsić Rosyę do zawarcia pokoju z Turcyą, ochrania- 


Wiedniu, przeszedł na jego |cego prawa Prus przedstawić. „Niemając argumen- 
tów. niezbitych, powiada om, przekładam lakoni- 


czność i nierozmazywanie przedmiotu. Wiem że Ro- 


wszelką moralność w polityce. Mówi przyjażń 
z Wolterem, apostołem tej: destrukcyjnej siły, któ 
ra się rzucała z cyniczną wściekłością na wszystko 
co zawadzało 0. chrześciańskie uczucia prawości i 
godziwości. . Ujmujeray się. jednak stanowczo za 
[mperatorową Katarzyną. która napojona temi sii- 
memi zasadami, hołdując tym samym bożyszczon 
przyniosłszy im w ofierze tyle czynów bijącyeli 
głowę męża i tysiące głów Humańskiej rzezi, pra- 
cowawszy nareszcie z taką wytrwałością nad:zni- 
szezeniem Rzeczypospolitej widzi się nagle: z kra- 
in Brebu przeniesieną z piedestalu filozoficznej beż 
czelności na piedestal szlachetności sentymentalnej. 
W. obec takiego faktu, jakim jest dzieło rozbioru, 
usprawiedliwienia ispędzania winy z głowy w! 
głowę, będą zawsze niczem innem, jak rzeczą złej 
wiary i przewrotnego umysłu, a że p. Smitt) w tynu 
samym jest przypadku, 6 tem niemoże wątpić nikt. 
kto jego dzieło przeczyta: «= m 


z komisyą ustanowienia nowych granie w Warsza- 


wie prowadził. Granicą miała być: Noteć: dran 


wać, przyspieszył nalegającemi notami zawarcie 
pruskiego ministra potrafił na zasadach orygina 


ai C 
Miesiąc. po: żjeżdzie Neustadzkim książe Henryk zaczepno odpornego traktatu, o którym: wspomnie- 

brat paaa satan sł wę a a a z po- *) Tą razą idzie Smitt za Ferrandem chociaż zwykle liśmy. 

wrotem zawadził o Petersburg. Książe Henryk | tylko własnym depeszom dowierza. SPERODTEROW, 

nalegał o pokój z Tureyą i zwrócił uwagę 13| 5) Która starostwo spisku zajęła. 4) Zbiór Gdrza. 


5) Mianowicie znow upragnionego Gdańska i To- 
runią | 


CZAS z Srody 14 Lutego 1861. 3 


było dowiedzieć pomimo usilnego dociekania. Tak pi- 
sząc krzywdzi się przeszłość naszą wykazując, że do- 
tychczas nie umiano należnie cenić tego astrolabium. 


Wyroby młynarskie . . : « . m pz 92 |niego z Gaety, żądając 48godzianego zawieszenia 
Zwierzęta bez nazwy . . - . . (sztuk). . . _ 10|broni dla pogrzebania umarłych. Cialdini przystał 
Mięso świóże . « . + . « . (funt. cłow) . . 12|na to pod warunkiem, że szkody zrządzone ogniem, 


steśmy objaśnić dokładnie gabinet petersburgski, 
który oceni jak się spodziewamy nasze tłomącze- 
nie się. 


II. Sporządzone tym sposobem spisy, mają być 
w celu reklamacyi, czy to z powodu zaszłego o 
puszczenia kogoś w nich, czyli też uchybienia w 


kolei skutkiem pomyłki w zapisaniu kwoty poda- Memorandum. Więc stając w obronie téj przeszłości powiemy że nie-| „  przyprawne = « - «+ + Sp. «+ + +  84|nie będą wśród tego naprawione. Ofiarował się 
tkowej, — przez dai czternaście publicznie wysta- Dodatek do depeszy z 25 września. |tylko znano, umiano cenić, ale także wiedziano zkąd | Kiełbasy. . . ©- Fo -5-38 Sia Mei 39 | także dostarczyć potrzebnych lekarstw dla rannych 
wione, a po upływie tego terminu starowczo| „1) W razie gdyby Austrya była zaczepion: |się to do Krakowa dostało. [ir Ha mod wę. aATRAŻLZEACE 8 | w twierdzy. Oblężeni nie przyjęli jak się zdaje te- 
zamknięte. 3 w Wenecyi, Francya postanowiła niepopierać wca-| W mojéj bowiem Pamiątce z Krakowa wydanćj| Masło świćże. . . e +« + * * *n+ » « 5|go warunku, i jutro ogień się na nowo rozpocznie. 

II. Na podstawie takowych spisów, sprostowa: | le Piemontu. przed 16 laty, opisując Obserwatorium krakowskie da- | Słonina . . . . NE ii ZSL 82 | (Wczoraj podaliśmy Inną wersyę tćj depeszy, to 
nych w skutek słusznych reklamacyj, mają być| Aby zobowiązanie to kategorycznie zachował: |łem wiadomość, że tamże znajduje się starożytne tak |Pieczywo . « « « - 2 * * + "wa. E 1|jest, iż ze stronye piemonekićj doniesiono, że jen. 
sporządzone listy wyborców do wyborców na sejm |aż do końca moc obowiązującą przypuszcza się ź* | zwane astrolabium Z napisem arabskim. a, zarazem Drzewo opałowe . . . :« : (stóp kubicz.) . . 23.325 | Cialdini przystał na zawieszenie broni i ofiarował 
krajowy, a to w ten sposób, iż ze wspomnionych | państwa niemieckie wstrzymają się od wszelkiego |czyim ono jest darem. Aby powziąść jak ja tę wia- na materyały pospolite . - »- . . .  221|się przyjąć 400 chorych 1 rannych, lecz dowie- 
powyżej spisów przeniesionemi być winny na te | udziału. domość , nie trzeba było usilnego dociekania, ale wy- | Wyroby szczotkarskie „ (funt. cłow.). . 1|dziawszy się, że oblężeni naprawiają wyłom, 0- 
listy, najprzód : dwie trzecie wykazanych tamże| „2) Rozumie się, że stan rzeczy, który był sta- |starczały dzieła o akademii krakowskićj wydane, a » drewniane najpospolitsze <n» - < » 82 | éwiadezył, iż w niczém nie ustąpi). 


z tych dowiedzieć się można było i tego i następnych 
szczegółów odnoszących się do tego astrolabium. I tak, 
że w połowie XV wieku, kiedy Polska posiadała tak 
znakomitą liczbę uczonych mężów, że żaden naród 
z owego czasu tyloma się poszczycić nie może, żył 


obywateli gminy podatek opłacających (I. 1) a), 
począwszy od najwyżej opodatkowanego; kolejno, 
podług wysokości sumy podatków razem zliczo- 
nych, a następnie obywatele honorowi (I. 1) b) i 
wzmiankowane powyżej osoby do gminy należą- 


nowczym powodem ostatnićj wojny nie może się 
powrócić. |. i 

„Rękojmią przeciw powrotowi tego stanu bę- 
dzie utrzymanie podstaw zawartych w Villafranca 
i zastrzeżonych w Zürich. Ustąpienie Lombardyi 


Turyn 10 lutego. Opinione zaprzecza, jakob; 
Garibaldi przybył po to do Turynu, aby z Sarra 
odbyć naradę. 

Medyolan 10 lutego. Perseveranza donosi 
z Turynu, że jen. Cialdini otrzymał rozkaz nie na- 


WYKAZ j 
przywiezionych towarów z Królestwa Polskiego przez 
komorę w Węgrzcach w miesiącu grudniu 1860 roku. 


ce (L12). b nie może przeto być zakwestyonowanem i Włochy | między temi X. Marcin z Olkusza Dr. Medycyny, pro- a ar ud” . . (funtów cłowych) . ; o rażać floty na wielkie szkody, lecz owszem oszczę 
Stosownie do otrzymanego polecenia i ogłoszo- | będą ukonstytuowane według systemu federacyj- | fesor astronomii 3 matematyki w akademii krakowskićj. Ofa s a E ea 190|dzać ją na ważniejsze wypadki i tylko używać 
nych w niem zasad, magistrat sporządziwszy spi-|nego i narodowego pod opieką prawa europej- | Ten złączony ścisłą zażyłością z wielkim astronomem Pizonioy r aiia a 2.2 aż agya do ścisłej blokady twierdzy. Korpus oblężniezy 
sy uprawnionych do głosowania przy wyborach, | skiego. ł Janem di Monte Regio był mu współpracownikiem a 5” x ` 11.680 będzię jak się zdaje zmieniony, albowiem W obo- 
członków gminy miasta Lwowa, podaje niniej-| „3) Wszelkie kwestye odnoszące się do odgra: |w układaniu tablic nazwanych Tabulae directionum „sę i ERER E 1193 |7i8 wybuchły choroby. 
szem do publicznej wiadomości, że spisy te złożo- |niczeń terytoryalnych różnych państw włoskich i Planetarum, których egzemplarz roku 1467 akademii Piozmież z » 2.590 Neapol 9 lutego. Bombardowanie Gaety znowu 
ne są w sali radnej, w gmachu ratuszowym (na|do ustanowienia władz mających zarządzać niemi |naszćj przesłał, dotąd w Bibliotece dochowany. Tem Ga i n p się rozpoczęło. 
pierwszem piętrze nad byłym odwachem), gdzie |będą obradowane na kongresie z podwójnego sta- | odznaczeniem się w naukach matematycznych, a ró- > sny LAS Ea ; n t an Perugia 10 lutego. Nowe bandy burbońskie 
przez dni czternaście, począwszy od. 9 bm. w zwy-|nowiska: praw ruonarchów obeenie detronizowa- | wnież i w medycznych, pozyskał nasz Marcin szacu- Ak A pizi $ nę 98 059 |" kuteezniły wyprawę do Carsoli. Lovera rozda 
kłych godzinach urzędowych wolno każdemu | nych i koncesyj potrzebnych dla zapewnienia trwa: |nek i zaufanie Macieja Korwina króla węgierskiego ká Ewa M ACJIĄYZH A c 0 między powstańców 1500 sztuk broni. Wezoraj 
przejrzeć je, i ustnie lub na piśmie reklamacyę |łości nowego porządku rzeczy. tak dalece, iż przy boku jego jako lekarz i astrolog | Noe. ma ASG iodat dł k 150 | 1500 żołnierzy barbońskich zupełnie uzbrojonych 


wnieść. 
Reklamacye wniesione po upływie tego termi- 
nu prekluzyjuego, nie zostaną uwzględnione. 
Lwów dnia 6 lutego 1861. 
Franciszek Kroebl, i 
e. k. radca namiestnictwa i prow. burmistrz. 


„Gdyby nawet Piemont utracił nabytki objęte 
w posiadanie po za obrębem układów z Villa- 
franca i Ziirichskich, traktat na mocy którego u- 
stąpioną została Francyi Sabaudya i hrabstwo 
Nizzy nie będzie przedmiotem żadnćj dyskusyi na 
kongresie i uważanym będzie jakoby Piina za- 
dośćuczyniła swym zobowiązaniom ponawiając go- 
toweść przyjęcia pod względem neutralizacyi czę- 
ści Sabaudyi zobowiązań Sardynii, jakie wypły- 
wają z art. 92 aktu wiedeńskiego. Prawa i obo: 
wiązki wypikające z ewentualnćj peutralizacyi te- 
zo terytoryum będą określone konwencyą zawar- 
tą wprost pomiędzy Francyą i Szwajcaryą i przed- 
łożone mocarstwom zaręczającym neutralność hel 
wecką,* 

— Hrabia Mosbourg pełnomocnik francuski’ 
w Wiedniu, do Ministra spraw zagranicznych p. 
Thouvenela. 


(Wyciąg). Wiedeń 1go października 1860. 


nadworny był umieszczonym, a następnie obdarzonym 
został probostwem w Budzie stolicy węgierskićj. Król 
ten nie tak polskiego narodu, jak uczonycb Polaków 
wielbiciel w oznakę tój czci dla nich, umierając w r. 
1490 przekazał róźne narzędzia matematyczne akade- 
mii krakowskićj, a między temi i to astrolabium, o 
które rzecz idzie. Wykonawcą tój ostatnićj woli był 
wspomniany X. Marcin z Olkusza, który ten dar po 
jego śmierci doręczył akademii za rektorstwa Sacra- 
uusa Jana rodem z Oświęcima, kanonika krakowskiego 
i teologa nadwornego królów: Olbrachta, Aleksandra i 
Zygmunta Igo. Że umiano cenić, co to za dar, dość 
wspomnieć, iż w wiadomościach o tym rektorze akade- 
mii 'czytamy że pamiętnym stał się on i tem że za 
jego rektorstwa akademia otrzymała narzędzia astro- 
nomiczne. 

Te wiadomości w krótkości zebrane zakończam tem, 
że oddanie tego astrolobium do akademii nastąpiło 
w tych czasach, kiedy ona słynęła z wykładu nauk 
Panie Ministrze, tak jak miałem zaszczyt zawia- miutomatyczny, ch s Wojciech  Bradzewski megi fenstro- 
iłomić za pomocą telegrafa Waszą Ekscellencyę, |nomii a między jego tylu a nnymi w świecie nauko- 
irabia Rechberg uprzedzając mnie, że zjazd dwóch | Wym uczmiami był yua, opernik. / Więc to astro- 
C:sarzów w Warszawie odbędzie się, i że on swemu labium dła Polaków tem drogocenniejszem być winno, 
monarsze towarzyszyć będzie, szczególniejszy kładł |£1yż uważanem być może za pomagające temu nasze- 
nacisk na to, aby zmniejszyć ważność polityczną | "u rodakowi do zdobycia > ch nauk wiodących jego 
tego zjazdu. Prosił mnie, abym zjazd ten przed- | 8!0musz W te ludzkićj = zy niedostępne do czasów 
stawił Waszej Eksceleneyi, jako niemający innego ||980 natury pia órych wykrycie przez niego 
cela, tylko sprowadzić zbliżenie się iych dwóch zjednało chwałę nietylko pm. ale i Polsce matce 
rządów do siebie, i wydobyć” gabinet wiedeński |J989 i jéj córze akademii Jagiellońskićj, a. chwałę nie 
z odosobnienia, które mie może się przedłużyć przen gp dopa A piłostiiiw przez niego wstrzy- 
bez wielkich niedogodności, nawet dla europej- : 7 ; 
skich interesów. "Niewaujii innych widoków główce Kraków d. 9 lutego 1861 r. Józef Mączyński. 
tych tylko— dodał— i odrzucam formalnie wszelkie| W powiecie Krotoszyńskim znów wielki majątek 
inne tłómaczenie zjazdu warszawskiego.“ Eee racki f "SCE 20 una tele 

J p . . a , s 
Lobnośa do WEP T por ramami 


PY i publicznój za 420,000 tal. przez księ- 
przeciw Franeyi, i że możemy przedewszystkiem |. uss. Jest to jeden z najpiękniejszych ma- 
usunąć z dyskusyi wszelkie projekta koalicyi jątków w Księstwie, w ostatnich tylko latach był nieco 
przeciw nam. W poprzedniej już korespondencji, zaniedbany. Dz. Pozn. pisze, że nikt z polskich oby: 
dałem poznać Waszej Ekscellencyi, jak dalece hr. wateli nie licytował tych dóbr. „Tak więc dobra, pisze 
Rechberg wyrzeka się wszelkiej myśli tego ro- 


ten dziennik, w których wedle tradycyi miała się uro- 
łzaju, aby z polityką rządu jego związek mieć miała. dzić królowa Marya Leszczyńska, wyszły z rąk pol- 
(podp.) Mosbourg. 


przekroczyło granicę i ruszyło w pochód ku 
Carsoli. 


Medyolan 11 lutego. Perseveranza zapewnia, 
T ; 19 [28 parlament niezawodnie będzie otwarty 18go. 
Kenan ail Siiishcz » Eer E >S Do 195 | Ratazzi miał się już oświadczyć z gotowością przy- 
BLakseG'Wopiizowy i gęsi, słonina > i . 69/19% prezy Batory w. Isbio deputowanych. li 
Qleje tłuste w ogólności . . 15. e. : » 70 Genua 9 lutego. Wezoraj przybył tu batalion 
sb nani n 14 gwardyi narodowej ruchomej, batalion strzelców 
Hasia, peeh. = r. p radalirozi ży. "> ,50|2lpsjskich (bersaglieri), dwa bataliony wojska li- 

ze zw $ ia sa. OR 93 | siowego, tudzież batalion brygady Re (królewskiej); 
Wyroby drewniane najpospolitsze (funt. cłow.) 880 Dai „wł Ja ie 4 Włoch południowy ch. 
Ukreb va; „aa 1. „. , 40| Dziś spodziewają się batalionu gwardyi ruchomej 
gy- 4 4 z Gallerate, który ma takież samo przeznaczenie. 
Farini przybył tu wezoraj z Neapolu. 

Kopenhaga 9 lutego wieczór. Gazeta Berlinga 
mówi, że doniesienie La Patrie, jakoby Dania wy- 
słała komisarza do Francyi w celu starania się 
o pośrednictwo w załatwieniu sporu z Niemcami, 
nie zasługuje na wiele wiary. Od dawna propono- 
wano rozpocząć układy za pomocą komisarzy; 
propozycya ta została jednakże odrzuconą. O pó- 
żniejsżych zaś układach tego rodzaju nie dotąd 
nie słychać. 

Londyn 10 lutego wieczór. Wedłag otrzyma- 
nych tu z Washingtonu doniesień z d. 30 stycznie, 
„rzybyła tam deputacya bankierów z Nowego Jor- 
ku, ażeby starać się o pośredniczenie w sporach 
z krajami Południa. Również ze strony kraju Wir- 
ginii usiłowano u prezydenta Buchanana „kroki po- 
jedaawcze. Republikanie gotują kompromis na pod- 
stawie wniosku Crittendena. Umowa zawartą co 
do kraju Texas, żeś przyjazną rozdziałowi. 

10 lutego. Według doniesień z Wa- 
był znaczny, sprzedaż łatwa i większą tajat tesa abingtonu z dnia 30 go, konwent uchwalił 
zawierano po ostatnich zniżonych cenach. LD = -|113 głosami przeciw co następuje: Louisiana 
rych jednakże targach producenci dawniejsze pełue| „vstepuje z Unii; żegluga na Missisoipi otwartą 


eny osięgali. ? je i 
Na naszóćj giełdzie dobra ochota do zakupu; ceny jest dla wszystkich narodów. 


w tym tygodniu 15-20. guld. na łaszcie się podniosły. 
Wyborowe, zdrowe ziarno szczególnićj jest poszkiwane i 
dobrze płacone. Ruch jeszczeby zię powiększył, gdybyś- 
my mieli większy dowóz produktów lub gdyby zboże 
ze spiehrzów, po dostępniejszych cenach sprzedać 
chciano. Kadowanie okrętów się uskutecznia pomimo 
ogromnego kosztu, codziennie transporta zboża na sa- 
niach lub kołach do portu wyprawiane bywają. 

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 350, 
żyta 100 łaszt., jęczmienia 120 łaszt., OWSA 13 łaszt., 
grochu 115 łaszt., wyki 5 łaszt., koniczyny białej 40 
cent. a 19, tal., koniczyny czerwonćj 15 centnarów 
a 14 talarów. 

Na konsumo sprzedano pszenicy 140 łasztów 
z wagą 85 funt. pr. szeflę (13 cent. hollend.) po 605 
guld? Żyta 100 łaszt. na odstawę z pierwszą. wodą 
387'/ą, na odstawę w maju czerwcu 340 guld. po łaszt. 
Waga 125 cent. 

kors. warsz. 


Płacono za łaszt wagi holl. guld. pras. korz pol. „y p.2. zrp. 2 


Pszeuica od 117 do 122 od 460 do 520 220-230 37 842 —| A lubo od Mantenfila dużo się zmieniło, wsze- 
» '34 „ 125 „518 „ 565 230-235 41 25 45 20 
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100 „ 104 „ 246 „ 270 187-194 21 12 23 14 | szanowania dla idei reprezentacyjnej, a nie warun- 
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Wiedeń 11 lutego. Najważniejszą wiadomo- 
ścią z spraw krajowych, jaką dziś podają niektó- 
re dzienniki, jest, że w sobotę wieczór rozbierano 
w ministeryam ostatni raz zasady statutów sej- 
wów krajowych i Rady państwa. Obradom tym 
przewodniczył J. ©. W. Areyksiąże Rajner prezes 
Rady Ministrów, a wykończony w tej mierze pro- 
jekt odesłany został do gabinetu J. C. Mości. Nie 
wiemy atoli, czy projekt pomieniony przedłożo- 
rym raz jeszcze zostanie tajnej Radzie państwa, 
czy też oczekuje już tylko sankcyi cesarskiej. Na 
tę ostatnią wersyę liczytby kazała ta okoliczność, 
że już przed kilku dniami wskazywano prawdo- 
podobny termin ogłoszenia tych statutów w poło- 
wie bieżącego miesiąca. 

— Organizacya Węgier w duchu praw z r. 1848, 
jest już tylko jak się zdaje kwestyą czasu. Wszy- 
kie tameczne dzieuniki, nie wyjmując urzędo- 
wych, mówią o utworzeniu ministerium węgier- 
skiego, jako nienniknionej w obec sejmu repre- 
zentacyj władzy wykonawczej. Sürgöny, organ 
rządu węgierskiego, zmodyfikować radzi jedynie 
pod tym względem żądanie kraju o oddzielne mi- 
nisteryum węgierskie, iż nie obstaje za odpowie 
dzialnością ministrów przed sejmem, jak tego wy- 
maga ustawa zasadnicza węgierska; lecz owszem 
przedstawia, iż organizacya zgromadzeń komita- 
towych daje dostateczną rękojmię, że ministe- 
rynm nie będzie mogło przeciw konstytucyi wy- 
kraczać. i ir 

— Fam. Benedek przybył z Włoch do Wiednia 
i podobno parę tygodni tu zabawi. Pobyt tu jego od- 
noszą raz do pewnych zmian w urządzeniu wojsk, 
drugi raz do instrukeyj pulitycznych. Uciszone oba- 
wy względem możebnej wojny we Włoszech zo- 
stają z temi ostatniemi w związku. Zdarzają się 
wprawdzie od czasu do czasu na granicy austry- 
acko-włoskićj utarczki między obustronnemi poste- 
runkami, lecz takowe nie mogą mieć żadnego zua- 
czenia, ani też innych za sobą pociągać następstw, 
prócz większego obostrzenia przepisów granicznych 
i większych ostrożności. 


Francya. 


Do sprawozdania o staniejcesarstwa przedłożonego 
Senatowi i Ciała prawodawczemu dołączony jest 
osobny tom zawierający dokumenta dyplomatycz. 
ne. Wyjmujemy zeń. noty, dotyczące zjazdu war: 
szawskiego. Pierwszą z mich przesłał kziążę Mon- 
tebello poseł francuski w Petersburgu do p. Thou- 
venela francuskiego ministra spraw zagranicznych 
w następującćj osnowie. 

(Wyciąg) | 
; Petersburg 17 września 1860. - 

„Panie Ministrze! Zawiadomiłem JW. Pana przed- 

wezoraj telegrafem, że Cesarz Aleksander zażądał 


Gdańsk 9 lutego. W tym tygodniu mieliśmy po- 
wietrze łagodne, wilgotne; ciągłą odwilż, przy wietrze 
południowym i południowo-wschodnim. 

Targi angielskie po kilku tygodniowćj obojętności 
znacznie się ożywiają, gdyż przeszkody wynikłe z utru- 
dnionćj przez Śniegi i lody komunikacyi wewnętrznćj 
prawie zupełnie ustały i nawigacya się znów rozpo- 
czyna. Pod względem cen wprawdzie nie wielką je- 
szcze notowano różnicę lecz pozycya targu o tyle się 
polepszyła, że pokup znacznie się powiększył. Ceny 
jeszcze przeszłego tygodnia teraz z łatwością osięgane 
bywają i coraz więcćj się ustalają. 

Wszelkie transporta, które z Ameryki i portów Czar- 
nego morza oczekiwano, przybyły w tym tygodniu, 
rozprzedano je natychmiast i tylko na zaspokojenie 
tymczasowych potrzeb wystarczyły. Spekułanci licząc 
na podniesienie się cen zaczynają teraz robić większe 


W poniedziałek miała się była odbyć w Wiedniu 
stanowcza rada ministrów nad projektem statutu 
organizacyjnego. Poczem projekt ten przesłany 
został do kancelaryi cesarskiej i oczekuje już tylko 
z twierdzenia JCMei. ; 

Słusznie dorozumiewaliśmy się, że w skutku przy- 
jęcia wniosku Vinckego do aresu izby niższej sej- 
ima pruskiego względem ustalenia się jedności 
Włoch, minister Schleinitz powinien zażądać dy- 
jnisyi. Rzeczywiście tak donoszą z Berlina, lecz do- 
lają oraz, że inni ministrowie chcieli ustąpić, a 
mianowicie Auerswald, Schleinitz, Patow i S$chwe- 
rin, to jest właściwi twórcy tego gabinetu; lecz 
król nie przyjął ich dymisy!. Rządy parlamentarne 
w Prusiech nie są jeszcze tak wyrobione, aby mi- 
uisterynm ustępowało przed większością. Manteuf- 
fol oznajmił to był dawniej, że nie jest izbie lecz 
królowi odpowiedzialnym, i że król pruski nie 
przestał rządzić obok konstytucyi. 


skich. Niewymowny smutek i prawie rozpacz ogarnia 
serce na widok tych częstych przedaży ziemi w obce 
ręce przez dawne familie nasze. Takie z odzieędziczo- 
nym po przodkach majątkiem postępowanie do jakich- 
że rezultatów ostatecznie doprowadzi? Ile to już da- 
wnych imion dziedzicznych znikło z widowni! Jeżeli 
tak daléj pójdzie w dotychczasowćj progresyi, dożyje- 
my czasów, iż Poznańskie będzie przedstawiało podo- 
bną do Prus królewskich i Górnego Szląska co do wła- 
ścicieli widownią. Znikną zamożne i dawne autochtony, 
a ludność napływowa obejmie włości. Ile to subhast 
majątkowych w ostatnich numerach Dziennika urzędo- 
wego znowu ogłoszonych. Trzebaby gwałtem uderzyć 
na alarm, aby się wszyscy reflektowali. W dwóch kie- 
runkach potrzeba koniecznie odmiany; raz, żeby się 
pilnićj osobiście zająć zarządem majątku, drugie, żeby 
sobie odmówić wszystkich niepotrzebnych wydatków, 
zmiżyć zawczasu ton domu, zredukować zbytkowne ko- 
nie, zaprzestać zagranicznych przejażdżek, postarać się 
0 ekomomów doświadczonych i wykształconych , a so- 
bie powiedzieć, nie jestem pacem, lecz stróżem tylko 
zleconego mi przez ojca majątku; wtenczas przy tak 


Jany darwina AE 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12 lutego. _ Przypominamy tu ponownie 
obywatelom i wszystkim mieszkańcom miasta Krakowa, 
mającym prawo głosowania na deputowanych, bądź z 
tytułu płacenia podatków, bądź z jakiegokolwiek in- 
nego, aby się zgłaszali osobiście z dowodami, a mia- 
nowicie z arkuszami podatkowemi lub dokumentami 
uprawniającemi ich do udziału w wyborach, do Ma- 
gistratu, i reklamowali jeżeli na liście wyborców nie 
są zamieszczeni. Listy te wprawdzie nie są jeszcze 
wygotowane, lecz dotąd przedstawiają materyał suro- 
wy, składający się z wykazów różnorodnych; atoli re- 
klamacye nieobjętych niemi osób, a którym prawo po- 
mienione służy, muszą jaż być przyjmowanemi i uwzglę- 
dnianemi, jak skoro termin był wyznaczony. Lubo 
przypuszczać należy, że listy te nie mogą uchodzić 
za wykończone, a przeto, że termin od ich dopiero 
wykończenia będzie musiał być liczony , wszelako zgła- 
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widzieć się ze mną: Wiadomo panu, rzekł mi J. |szanie się pomienione ułatwi czynność wygotowania | radykalnem wzięciu się do dzieła, ale też tylko przy Wykę Li Pena? iess „300 = — 26 126 1|50, bo tyczył się spraw niemieckich i nakreślał 
C. Mość, że książę Rejent i Cesarz „Austryacki | listy dokładnej. Niepotrzebujemy wykazywać, jak da. | takiem, możemy się pocieszać nadzieją, że włości na-| po samiin: Londyn 6173. Hatburg 1493 Amster: | PYrAŹne stanowisko Prus w Niemczech, byłby sna- 
przybędą odwiedzić mnie w Warszawie; opinia bar- |lece obowiązkiem jest każdego, aby prawa sobie słu- |Sze piękne, do których tyle-drogich rodzinnych wspo- | dam 1404. Aleks ımder Makowski- | duiej służyć mógł za kwestyą gabinetową,i podobno 


mnień się wiąże, zawsze w naszem ręku pozostaną, 
że imiona późnych wnuków na tych samych hipote- 
kach ziemskich wpisywać się będą, na których i nasze 
zapisane.“ 

— W zamku Blenheim niedaleko Oxfordu; będącym 
własnością księcia. Marlborough, Zgorzał 5go b. m. 
słynny zbiór obrazów Ticyana. Mieścił on w sobie 
sześć wielkich obrazów Ticyana, które znany książe 
John. Marlborough otrzymał był w darze od króla Wi- 
ktora Amadeusza Sardyńskiego , jakoteż znajdował się 
tam wielki obraz Rubensa przedstawiający porwanie 
Prozerpiny. Resztę galeryi ocalono. 


żącego używał, tam szczególniej, gdzie Addzie o tak 
ważny akt, jakim jest wybór deputowanych. 

— Tak mało pisaliśmy w ciągu st © zabawach 
w naszem mieście, że sądzimy, iż Miko nam choćby 
w ostatki kilkoma słowami dzień po dniu zapisać je 
do Kroniki. Nadmieniliśmy wczoraj 6 ogólnym chara- 
kterze zabaw tegorocznych; tu dodać należy jeszcze, 
że pominąwszy już zabawy po domach wyższych, jako 
mające w całym niemal świecie jedną barwę, z ma- 
łemi różnicami, bo np. widziano u nas tego roku na 
pierwszych salonach kontusze bardzo wspaniałe; to znane 
dawnićj tylko po wsiach kuligi i wesela krakowskie, 


dzo maków M | ge zjazdem zanim jeszcze 
postanowiony został. Upatrywano w nim zaród 
koalicyi. Chciałem się z panem rozmówić co do u- 
sposobień, jakie na zjeździe tym zachowam; mogę 
pana zapewnić, że będą one dla Francyi przyja- 
zne. Nie cheę w Warszawie przygotowywać koa- 
lieyi lecz pojednanie, i z radością widzę, że ksią 
żę Rejent dzieli moje uczucia. Powiedz pan Cesa 
rzowi Napoleonowi, że może mi zaufać... 
(podp.) książę Montebello". 
P. Thonvenel przesłał następnie księciu Monte 
bello odpowiedź w tych słowach: ` 


Walka o Gaetę skończy się lada dzień. Z de- 
| pesz powyższych pierwszy. raz dopiero można po- 
ix | wziąść przeświadczenie o stratach jakich ta twier- 


przerzuca też głównie siły swe w góry, gdzie or- 
ganizuje powstanie na rozleglejsze niż- dotąd: roz- 
miary. Gaeta poddać się tylko może, bo decyzya, 
aby bronić się do upadłego, byłaby chyba krokiem 


| 
SEC" _ Paryż 26 września 1860. |przeniosły się teraz i do miasta; na wsiach bowiem|  — Jutro we środę d. 13 lutego Popielec, Ś. Juliana al-s | 0 > i i. 
„Mości Książę. Książę Gorczaków zawiadamiś: | stracono już uczucie sielskości, odkąd lud wiejski stra- męczennika, .- >i <A opice i jane g SAKE 459473 32 oral 116365 22| 16231260 | rozpaczy, Poseł pruski przy dworze króla Franci- 
| i J 5 ; ; a a yshód ogamy (zu przestrzeń kolei 28 mi- szka II hr. Perponcher, otrzymał teraz nakaz wró 
jąc nas o zjeździe odbyć si; mającym w Warsza- |cił prostotę i swobodę umysłu, którą w tych naślado- lvwą), wycosił w grudniu 1860 . . . . . . . . cenia do Gaety. Przebywał on dotąd w Berlinie 


wie pomiędzy Cesarzem rosyjskim, Cesarzem au 

stryackim i księciem Rejentem; mówił pam o ży- 

czeniu swego monarchy korzystania z tego zgro- 

madzeni:, aby przygotować ogólne porozumienie 

się pomiędzy wielkiemi mocarstwami i usunąć nie- 

poresiminia, na których cierpią powszechne in 
resa. 


wanych weselnych godach powtarzano. Ostatni tego- 
roczny zajazd weselny w Krakowie, odbyło grono tu- 
tejszych artystów dramatycznych, które najechało swego 
Dyrektora. Lubo niespodzianka bywała niegdyś ko- 
niecznym warunkiem takiego najazdu, wszelako nie 
utrzyma się nigdy sekret, gdzie dużo uczestników. Do- 
bry był sekret dawnićj, i to na wsi, gdy dom oby- 
watelski bywał zwykle bogaty w śpiżarnię i piwnicę, 
lecz w naszych czasach, żleby na tym sekrecie goście 
wyszli. Otóż u Dyrektora teatru p. Pfeifira przygoto- 
wano się suto na przyjęcie tak miłego najazdu. Że 
się bawiono wesoło, to ami wątpić, bo młodość brała 
udział w zabawie, a szczerość niewymuszona nią kie 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 12 lutego. Sprzedaż pszenicy na komo- 
rze Królestwa Polskiego szła wczoraj po dawnćj cenie 
33 do 35 złp”; żyto trzymało SIĘ nieco lepićj i pła- 
cono je po 24 do 26; jęczmień po 17 do 20 złp. 
Dowieziono w ogóle średnie ilości. Na targu tutejszym 
pszenica bez zmiany po złp. 12 do 13.50; żyto 9.50 
do 10.50; jęczmień 7 do 8.50- 


Berlińska National Ztg donosi z Konstantyno- 


Kraków 12go lutego 1861. Na dzisiejszym targu 
praktykowano w przecięciu ceny następne w w. a. 
pszenica . . . . . . . « * 78 mierzycę “6:35 


stawi] BRA odpowiedzieć tym zwierzeniom Się, |rowała. Tego wieczora najlepićj malował się stosunek |: żyto . sos « . «. . . * * n 450 |z niewiadomćj przyczyny (donoszono naówczas, Żć aby zwolna wykupywać niewolników, co ło 
tak = SIĘ w obec ewentualności zajmującaj dziś. Dyrektora do swoich gości, gdy go ci jako ojca po-| jęczmień . . . . . . . « * n 3.75 | Piemontczycy strzałami swemi wysadzili w powie kolonie angielskie, odbija się teraz 8:0g0- ck 
montu > gabinety, to jest w obec uderzenia: Pie: |witali na wstępie wierszem gładkim i rzewnym , wktó-| "owies . . . . . . . 1 « * n 1-92"/, (trze mały skład prochu dla dwóch dział utrzymy” obstaje w obronie wolności i nie wydaje gz ych 
niżój  Me;,o, ECYĘ i wskazałem w załączonem po- |rym się malowało obustronne uczucie i serdeczność ,| ziemniaki. . . . . . . « * » 9.50 |wany. P. R. Cz.), jenerał Traversą i 50 ludzi 20 do Kanady niewolników. Kto wie nie odegra 
bowiązej"azdum postawę jaką uważamy za o |tak iż się nawet bez łez wzruszenia nię obyło. Ze| siano . . 1 . 1... 1:3, €entnar 1-15 stali zasypani gruzami; a na ostatecznym krajt | oną jeszcze wielkiej roli w Stanach Zjednoczonych. 
szeżenie apeja ać 2 ra „gdyby rog tt nog tój dobry stawiamy horoskop dla sceny naro-|. słoma. . . . . « „ « « "on ko 0:80 ne twierdzy ku morzu zwróconemu, zaj -i 

książe. udziępię 0 $. Upoważnionym jesteś Moge | dowej. : peaa om. miast potóm bazy, 44 $ ; czne « 
wś rabinas ten dokument księciu Gorczako- | — Z powòdu wzmianki w kronice naszćj © astrola- piekielny ogień z lądu i morza. Flocie wciąż się Ostatnie depesze telegrafi „zasu“. 


; sęk: Turyn 12 m 4 p ——— 
22 stycznia, Wi zgorzało. Król i załoga | zawieszenia broni ce". zęcią u wo 
z iela ŚOW ask -i Sangro 4. m się. Jen. Cialdini odmówił takowego, wsze- 


i WYKAZ 
przywiezionych towarów z Królestwa Polskiego przez 
komorę w Modlnicy w miesiącu grudniu. 
Ogrodowizny świóże . . ~. (funtów ełowych) . 210 


za stósowny uzao burgski zrobi zeń użytek jaki 


bium tutejszego obserwatorium , odbieramy następujące 
“te komunikacją rog jed f 
&ranieznycb, RJ ministrowi spraw Za 


objaśnienie : JB Rz 
W Kronice Czasu z d. 7 lutego czytam nądesłaną 


A = znów dj, : x < ` d : r towym d : 4 
żę, io „eB0 uwagę na to, iż posta |z Dyrekcyi Obserwatorium krakowskiego wiadomość, > TOW E P pci ATB marli; wielu majorów amputowano. Zawieszenie ako oświadczył si% S910wy 0 rozpoczęcia ukła- 
M c AGA ps jA nie w iiei na:|że toż przechowuje starożytny a zajmujący zabytek | Pszenica.. - ze Looe, „wy. *','; . 888|bromi dziś rano <a Oblężeńcy wystawili wśród | dów o pod „af Od dwóch dni ogień bateryj 
80, piz : nienid po za obrębem te- |jakim jest tak zwane astrolabium arabskie -robione | Groch, bób. . . ; "9 ~  647|tego jedną bateryę. ; piemonekich__ ynit wielkie spustoszenia. 

ści, in er FA gw dstaw zimy żądnćj okoliczno |w Kordowie r. 1054. Napisano zaś, iż to jest ciekawy | Jęczmień . . . „au: 4% 4.14! = fys| Turyn 9 lutego. Z Moło di Gaeta donoszą 8go, ntoni Kłobukowski iodi 
Jesto kn ba z któręgyt9, się stósować. |a mało komu znamy szczegół i że jakim Sposobem |Owies« + ++: + 1:3 ` ` 100|że wskatka wybucha małego składu bomb, przy-| 4% ski redaktor odpowiedzialny. 


© obowiązani je- | dostało się to astrolabium do Krakowa nie można się szef PORZE 


»BZ>R>R 


4 CZAS z Środy 13 Lutego 1861. 


Dnia 25 Marca r. b. nastąpi piąte Giągnienie 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wyszedł z druku 


Iiraków 12 lutego. żądają płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp. 314 ; 
ag okł POZ NA © * 169 ROK 
za 150 złr. now... « - - Š NA 

Srebro, WÓWÓ. | (2. Pło 81 Y 141 
REA Naad 060.04 Zao lo PY | 
m Sany a ECER. » 4 » a e s 

u kie wś S S ST r . 
A TAE "c 6 67 w trzy kolory drukowany. d À AB 
A zastawne galicyjskie z kuponam! - p z = zawierający: 

igacye indemn. z kuponami - p > * » 1) Odmian światła, 2) Kalendarz grecki, 3) is . 
Poży: A kup. . » 75 — y ? Sr , ` 1 r 4 r» 1643 
wa a e rapia 0%, a 16 |Żydowski, 4) Tabelę stęplową, 5) Ceny ja- Plan losowania tćj tylko 50,000 losów zawierającej po- 
Listy zastawne polskie z kuponami ._. złp. 28 jest sumą wygranych 


=- |zdy na kolejach żelaznych, jak i odległości życzki doiowan;y 


4,679,675 zdr. w. a. 
a podzielonych na trafne złr. 40,000— 30,000 — 


Urzędnik (Polak), 


w służbie czynnej zostający — prawnik, 30 lat m %0- 
naty — posiadający Bien. wykształcenie epok a 
wym jakotóż politycznym zawodzie, — znajomość gospodar- 
stwa, jakotóż jak najoblubn'ejs:'e świadectwa dziesięcioletnićj 
służby rządowćj, życzy sobie znaleść stosowną po- 
sadę prywatna w Galicyi lub w Królestwie Polskiem. 
Bliższa wiadomość przez listy frankowane pod lit. 1L. W. 
poste rest, w Krakowie. (116 3) 


Z nadejściem korzystniejszćj pory roku po- 
zwalam sobie tak wszystkim P. T. posiadaczom 
dóbr, jako też właścicielom wilgotnych i mo- 
krych mieszkań, z którymi dotychczas jeszcze nie 
miałem honoru wejść w znajomość i bliższe sto- 


Wieden 12 lutego. (telegraf.) e. stacyj od stacyj i 
ice zn DO D wr brci 4 Admi ist: i 20,000 E | stuki; maaier padać do wadona ło | 
jy Pożyczka narodowa i SO ÓW. =; est do nabycia w Administraeył „Czas k ; te ; ź i b d » najyni J podać do mości, że Je” 
Akcye z iair Bo A E A Cena jego 25 kr. w. a. wal. a. W tórych 200 w tem ciągnieniu wylosowane ędą. |szcze także i nadal wykonywanie ni- 
» anku ETOJ WSS + e » e e e + 
Srebro; „a> enr N PRZE sai 75 a ZEE 7 IE 3 * s welacyi i projektowani la- 
Londy BREE wosięz zu = 5 Każdy los pożyczki wartości imiennćj złreń. 40 wal. a: |nów. jako też zupełne Sikana robót 
ukat pojedynczy, s s... essere A : PESU r . sre 
NE e URZEDOWE musi w najniekorzystniejszym wypadku wygrać najmniéj złr. |drenarskich, oyto z% kontrak- 
mo, Mani piy ozka skarbowa I PORCIE dób 60 — 70 — 80 w. a. -rahi ai spesa pal stano RE 
5%, Metaliki na wal. austr.. . . « « « « * 60 — ° F . $ muję, i jak dotychczas jak najlepiej wykonywać 
5%, Pożyczka narodowa . . « »« « * * => 16 70 41C y ac F a 0 r T ch losów nab Ć możn + (130-3-9) b ? 
50, iki na mon. konw. - « » » * « « 66 — a: ędę. 
5% pmr niższój Anstyi . . 84 — Bi t y J: 5 a, Za pomocą tój nowój i już licznie wypróbowanój metody 
gee OM KGGOŻK"- = © GBA aT 18 OSZOWY. 4 - u Józe a Bartla w K rakowie zm D uprawiania gruntów, mogą być nie tylko pola i łąki nejzu- 
gi " 5 galicyj tre ban. : [63 78 ` 25 Dobra te w powiecie Tuchowskim leżące, pod] * p. a e alo takżo InAs „pas on poer 43 
y~ * 8 alicyjskie. . . .« - a j : 24) U p 9 owia i grunta ja- 
5% bukowińskie . . 63 — |62 50 | warunkami w „Gazecie Krakowskićj* umie- ; Towo MAY Aip Nto usulu emi, | (ym sposobem samo- 
Door n a . A 3 $ 3 , si podwyż . Tym śred z 
50; k R may iera E, Ga 78 S325 |szczonemi dnia 25 Lutego 1861, a w razie Kraków w Styczniu 1861 r ło ogrody owocowo i warzywne aiue a > Timi 
5%, Pożyczka nowa wenecka. . « « « « * 88 50 |88 — |niesprzedania pod temi samemi warunkami krości i wilgoci uwolnić, a jakie dobroczynne korzyści dre- 
Listy zastawne 0 |s so |dnia 23 Marca 1861 o godzinie 96j z ra- Sak Rik: aa wiać ca sowanie do ooauoaja mięóskaś wilgofayoh I mokryek 
o d. 12 miesięczne . . >. z 5 4 rzynos!, tak dale 5 nem, iż z pewnością tylko krót- 
= kc cj „8 letnie Sa" AE a ky, na, w kancelaryi podpisanego w Tarnowie C. G. GUTS WE U Ay HE i © p © £ k a i kiego „SA itd potrzeba, sy matychmjast Z wio 
ks z > OBR piero orS + — — a Maia. iża x : j J. ; ych, mokrych, kutek t 
r a on losowane w wal ina « lar as er — [sprzedane będą i aa o dawniéj Sommermeyer i Spółka w Wiedniu f |ezdrowych” mieszkań postanowienie” wsbadzi, aby za po- 
4%, Tow. kredyt. galicyjskie. . . . . - “9 — |88 — Bronisław Ramult, f - 2: oriri aD E cata opaccwatych | KAT stę haa "IJ + targu lie łot O Enia swoje mieszkania dla 
Pożyczki loteryjne bakaa (94-3) ok. Notaryusz, jako komisars sądowy. ck. uprzywil. y p gniotrwałych i przeciw włamaniu się zabezpieczającyo i) nnie tezo najdroższego skarbu, trwale i dobrze 
„1860 całe . - o.. 5 - jądzić kazali. 
Lorp qobi SNS fe omeen Sws To. EEE y Kas na pieniądze, książki i dokumenta, ii Daléj pozwalam sobie dla osiągnienia najwyż- 
Bilety rentowe Como mir! ref" Emse raty. (l | stołów do pisania i kasetek, i szego możliwego dochodu z łąk, zwrócić uwagę 
Losy Z foirewow „ai 14259 A i | podług najnowszéj wyłącznéj konstrukcyi z dubeltowem hermety- |) | na również pożyteczną jak tanią melioracją na- 
» żeglugi par. na Dunaju . . .. . - - 97 — WU Nrze 53 z roku 1859 „Dziennika u- i | cznem zamknięciem drzwiczek, Y wodniania tak, i dodać, że wykonywa- 
” Księcia Zotorhazego na 40 zir, . . 80. rzędowego“ gubernii Warszawskićj, umie- y LF" również ogniotrwałyoh wstawków do mebli i murów, t0|nie takich zakładów również ciągle tak zą 
» Keito a Palffy AA ror pap Wt WAL Ar gc A w G=) f niemniéj wszystkich dotyczących artykułów, mianowicie: idzieńną zapłatę, jako też za kon- 
»_ Księci zrióówa 35 50 9 REJA i , ATE Ą TP ; tema przyjmuję, i na Żądani 
e Be SE Gencjs „08 35 so |w obwodzie Wadowickim,— a ponieważ po tymże po- ri Pras do kopiowania, pieczętowania l stemplowania, h prod łąk | SIA ią ZAP Biż? 
„ Miasta Budy _n 4 n» ad o został spadek, Andrzćj Briickner zszedł z tego świata | © polecają jak najmocnićj wyroby swoje, konsrtukcyi najbardziej eleganckićj i trwałćj po dh ył : dat w ke owania, P. 1. posiada- 
: za a z ar... 20 75 |bezdzietnie i beztestamentowo — uwiadamia się niniej- | ff cenach najtańszych. d c jych 1 wprawnych współpracowników 
oe 710... 15 25 |szém, iż znajdują się w Polsce sukcesorowie do spa- () SKŁAD i KANTOR: „Wien, Stadt Freiung Nr. 240,“ w Bazarze nowego gmachu banku ĵ) na czas trwania uprawy udzielić mogę. 
Akcye bankowe i przemysłowe dku po Sp. Andrzeju Briickner należący, a mianowicie: id i giełdy. — FABRYKA: „Wien, Alseryorstadt, Annagasse Nr. 359 vis-à-vis dem Kinderspitale. d Przy tój sposobności pozwalam sobie w końcu jeszcze uwia- 
Akcye NE SN. Aan PE, 742 Franciszka z Briicknerów Składzińska, stryjeczna sio- Takowych nabyć można w KRAKOWIE u pp. F. J. KIRCHMAYER A. % |domié, że napisułem książkę pod tytułem: „Praktyczny go- 
» ze. am + Są 167  |stra zmarłego i dwoje dzieci po zmarłym Franciszku | | spodarz łąkowy*, (która juž: przed rokiem w niemieckim jg- 
$ h a = m ERITA 4 > Briicknerze bracie stryjecznym zma rłego, którzy zbie- i SYNA. (14-8-12) i wia z druku okazała się), bóaa: teraz jeszcze do tego po- 
n F ? © > < ? 4 o i i 
„ TZĄdOWĆJ + + s neser 1 + 2 286; |rają potrzebne dowody do wylegitymowania się Z taż- | ZESSEN SERR BRZEZIE Y SDSL DSI AR mr astęca WYR wa widok Wizy” aż r P dać 
NITY „AŻ zanhńd. Cos. TED: 50 PER 4 i M FH ZZ Z EE z NN . 
a z męki Elżb : = semosgja, familii, oraz. potrzebne dokumenta do o w 7 narz pa dstch arkuszach in Svo wszystko, œo do pielę - 
s „ Parau ; e, e A E nia spadku, a zebrawszy takowe, przedstawią je Wła- gnowania łąk według racyonalnych zasad wiedzieć potrzebą, 
» oo » Nadcisańskićj . - -= «+ ** 147 | Gzy właściwój y , 156 a w dodatku jak najdokładnićj traktować „o robieniu siana 
ə „ Południowćj. . . « *« * * * * 187 PYIZOMOWŚ iuiar gin ( ) według wszystkich znanych: sposobów“ 
». Galicyjskićj . . . «. « « * * * 168; R TERE Ceng tej książki oznaczyłem najtanićj na 1 złr. w. a. czyli 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne) W dniu 13 Marca r. b. 4 zťp., n za przesłaniem tćj należytości i dodaniem 20 cen- 
AE OE hol 1 /00.). „03 s 3 — _ |sprzedane będą w Brzozowie obw. Sanockim przez GUS HAAS A R ie Mity chmiastowe frankowane pray- 
An a "FE zł. nadreń. ee 5 a 12275 publiczną dobrowolną licytacyę eaa À ej R dake jih teraz zapewnić. Także tutejsze 
Frankfurt n, Ñ. 100 zk; nadr.: > - - [2 3, 123 |meble, urządzenia domowe, sprzęty w s ma e kaiędkę” prsodpitdą, bio edn RI TAGE pro” 
enua irów piłem” : « en g 4; — darskie itp. W CHLAGGEN y ALD pumeracyę o tylo więcćj zapreszam, iż z pewnością nikt za- 
Hamburg 100 marków . . « « » « » a3 108 gospo 1 łować nie będzie tak dokładnych przepisów dostać za tek 
Kipek 100 tal... «0. saledsaa Z4 -— Tamże są do pozbycia: r; pomierną cerę. 
Liworno 100 lirów. . s + » sbs » » 355 - |Ap: Ini miedziany, 8y- . y = . Kraków w Lutym 1861. J. Konrtd Haas 
Londyn 10 funtów . > - - - - - - - A 1 |tz 144 parat gorzelniany %mu ku. |utrzymując Skład komisowy w farakowie przy ulicy irygator łąk i drenarz. 
Paryż 100 franków . - - - - - - - s = chwila, z całem urządzeniem gorzelnianem i kufami r G i l Ulica Sławkowska pod L. 27 z 136-2-3 
laty : : rodzkićj pod L. 88 JE A 
Cesarskie korony . - « « » + + + + « + + — |w bardzo dobrym stanie. (155-1-3) ‘p powi aż 
DAP EORONY «  - - - - IAO żę j +, piętrowa, z całem urządzeniem oro nasta zawodowi RECON” 
„  „ dukaty ACE ti dodat 6 84 | U 4 Mdo CAaTNIA ; sjeczkarnią, wymłacająca 20 u o religii katoli, kiój, hiriren 
ai aito obrączkowe . . . « « « + i a kóp na krótkim dniu, bardzo silna i dobra. ń Ajai sę $rowóluśśto Ep rdr ieri 1 SN 
HA 377004 F Gii UzpekciDE r e z ki "ch | : . ; A u 
P araara? R OPOLSKA E b tied a ie Ziemniaków,:isese kory, tak ym ro. powiększyła Skład ten znacznym wyborem swych wyrobów w najnowszych fa- s sadem zmieszesenie, 1 
PORY o Cal © (of] He atara owe = © A . . . € 3 oerespo i : M 
F zydryki  =TPĘEE TE a a a A at — ku mimo ogólnego nieurodzaju przeszło pięć ziarn wydały. sonach, Z któremi SIę po ustanowionych cenach fabrycznych szanownćj P ubli- Fort PA a lokest PRZEZ" e i oge + Ateh 
Ladey, angielskie j.. aiw GRE tania | JE wiedeński mało używany. czności poleca (133-3) a; Te tn pod Nr. 15%, pod adresem: aiins a E. 
o m GHAKAJEEWMEC 0 zaj . 3 L -3) 
Im a kle wars AMESZE . + i r aw ZA SŁ OEE ER A AE R LLL NN __y 
su, sieje anaie o JAA = Poszuku Je się Szezęśliwym wynikiem niezmordowanego i starannego badania, są uprzywilejowane środki do rośnięcia włosów Dra llartunga piże- 
UDONY ae sis EE © iR BY | $ ER z R i 
E E A E a T A A e a a e e pom 
= — t EIRA > = ! Z ti 
wów 9 lutego. do kancełaryi notaryalnój,  |-, wwodwczesnego Saeka wypadania, udzielając AOS) „elek i AEE IO D ao RIOR SPU je pomada 
BE  - +OJEREGODDESE 6 69 |który przez dłuższy czas u adwokata lub w sądzie p eg 48 rx; PRORYBNISJEZĄ ancyę „1, ZasŁająĆ ajtęższy sposób. 
dł err owe ki s-o el o „bóg lelfe O N 6 72 pracował. 8 a" 
z aran Hg ba tee june GA + odri jg 11 50 Pierwszeństwo otrzyma w sprawach spadkowych i w języ- c i i BB 
no e nosyja rta xa ATAK 2 23 |ku niemieckim biegły. 5 i Í I ja 
Li AT. PRUBKI -e e eps o oe en eng t e? 2 12 Bliższćj informacyi udziela na listy frankowane lub na za- BP | 7 - R 5 
isty zastawne galic. bez kupon. . . . . . 86 50 | pytania ustne Administracya „Ozasu.* (167-1-3) i 4 R 
Połgtaka daodowa MARDE | | 75. 95 "Dobra Liczkowc sa | i 
r aana owe | o) Dobra Liczkowce Wi TAr 
R meni zaw yyy mbil — | 556 RA (Lekarza w Wittstock w Westpriegnitz ). kj 
Obligi skarbowe. . > > - - - - + - . > so 32 Mmatwiejówka (786-7-8) 
NE ad 66 0-0-e. o b 1 43; 
Listy zastawne III okresu . . . . . . rubli |14 79 (14 77 |w obwodzie Czortkowskim, na drodze między Husia- 
kipot us al dziure — tj ~ s ł bejmuj il 
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskićj FEE. tynem'a Chorostkowem położone, obejmujące w ku | Í ki i 
3 Wroctaw 11 lutego. | 1 1 r or a Z 
Banknoty anstryackie w mon. nowój . . . — ©: 
Polskie bilety bankowe. . . sos « » . « EB © 
„ listy zastawne.. . . -. « « « . . - 857 7 Q 
Poznańskie listy zastawne 4%, . - - - - - 100 © 
"wiosk | y Ja zc 923 f 
Obligi kolei krakogzląsk.. . - | eee | r 2 
aoa _ Pary ? lutego 7 do konserwowania do wzmocnienia, 
RK 07 © D T. EPT 780003, Raia * 68 55 
i ożywienia porostu 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. i upiększenia włosów, 
Odchodzą: "Z 

z Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 38. 35 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano == do Rzeszowa 5. 35 
rano; — do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wickceki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

2 Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

£ Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Bzozakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

s Raestowa do Krakowa 2. 25 po poładnia— z Prge- 
myśla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 


Przychodzą: 
do Kroken Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 


i Warszawy 9. 45 rano; 

5. 27 wieczór — z Ostr 
= awy. (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Pras) 5. 27 wieczór == 
z Raessowa B. 40 wieczór; — z Przemyśla 
6. 15 rano; 8. po połud.; z Wieliczki 6. 40 

wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa sj Sk Przed południem. — 
do Przemyśla 6. O rano; 6. pó południu. 


m mP A 
Przyjechali od, 10 do 11 Lutego. 


HOTEL POLLERA. Kucieński Jan wł. dóbr z Szczepąno- 


wic. Weisenbach Karol ob. z anene 3 4 aer k. 


w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych flaszkach po 85 kr. 


Użycie tego Olejku z kory chiny, sporządzonego z dekoktu najlepszćj 
kory chiny, z dodaniem eterycznych olejków i balsamicznych środków, nie różni. 
się od użycia każdego tinego olejku do włosów. Dla w losów znajdujących się 
w bardzo normalnym stanie, dostatecznem jest posmarować i natrzeć je tym olej- 
kiem co drugi dzień; dla suchych włosów zaś koniecznem jest codzienne użycie, 


a przy osłabionćj skórze nA głowie, należy do olejku z kory chiny domięszać 
nieco rumu. 


(159-1-4) 


Fr. Podgórski 


w domu przy ulicy Zwierzynieckićj Nr. 34 
i W KRAKOWIE, | 
powiększywszy na większą skalę Fabrykę swą 
Wyrobów miedzianych, 
przyjmuje wszelkie zamówienia i uskutocznia w jak najkrót- 


szym czasie i pe cenach najtańszych: wszelkie aparata 


elniane do wódek i dystylatorów spirytusu, si- 
Kawki i wszelsie inne Sera ogniowe, rozmaite na- 
czynia miedziane kuchenne, które oraz każdego oza- 
su gotowe dostać można: poleca się przeto łaskawym wzglę- 
dom Właścicieli fabryk, dóbr i szanownćój Publiczności. 
(59-4) = Fr. Podgórski 


u BAROMI 
| ych Nasionami. zaj 


Pił łączywszy do mego Handlu produktowego, 


Znaczny odbyt, Jakim się Dra Hartunga środki 


w możności US 


we zauważanie, że w każdćm mieście tylko niżój wymienione Składy, 


Y napis: Pra Hartunga Oleje z kory chiny, zaś na każdym słoiczku: 


uF w Krakowie: p. 


W BIAŁEJ pp. Józef Bo 
sdawiań — * DOBROMILU Antoni Grotowski — w GORLICACH aptekarz Walery Rogawski 


w JAŚLE piekarz Ighacy Łukaiewicz — w KOŁOMYI 8. Wióselbergę — w KENTACH Gi Streya 


nek i Syn— w LISKU apt: Rob, Barański — w MONASTERZYSKACH J. Lipschiitz 
Edward Machalski — w B 
w STRYJU aptekarza J, Gormann, m, w 
liwka — w TURCE A- 


Marcolli Niemczowski — w ST 


NIĄTYN A 
Czyrniański BAL 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


kus 


oficer z Przemyśla. Schlitter Frano. © 4 w ŁOM Mie 
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jaki do rośnięcia włosów wszędzie, gdzie tylko znane są, poszczycić mogą, stawiają nas 4 
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Dodatek do Nr. 36 dziennika „CZAS“ z d. 13 lutego 1861. 


Rozmaitości. 


Pogadanka szlachcica pana Z. z mądrym 
włościaninem Józefem R. 


Rozmowa, która tu podajemy nie jest zmyśloną, 
ale jest prawdziwą, bo nam ją opowiadał pan 
Z. i spisaliśmy prawie eo do słowa jak było: 


Oto w tych dniach przyszedł Józef R. włościa- 
nin ze wsi P.....y do pana Z... dla naradzenia 
się o poprawę grobli u rzeczki, która płynąc 
przez dworskie łąki a razem i przez gro- 
madzkie, kilku właścicielom szkodę wyrządzała. 
Rozmowa była krótką bo pan Z. obiecał dać 
materyału ze swego lasu, oraz a gro- 
dzenia płotków przy wale; a Józef owią- 
zał się namówić włościan aby swoją mocą gro- 
blę poprawili. Już miał Józef R. odchodzić, kie- 
dy pan Z. go zapytał: 

I cóż tam u was słychać mój Józetie? Cóż u 
was mówią we wsi o naszćj deputacyi do Wiednia. 

Józef R. Różnie o tém ludzie mówią, wielmo- 
żny panie, i rozmaicie sobie to naród we wsi 
tłomaczy! Jedni na gorsze, a drudzy na lepsze. 

Pan Z. A wy mój Jóżefie, jak o tej rzeczy 
sądzicie? Powiedźcie mi szczórze i otwarcie, a 
ja wam też całą sprawę sumiennie wytłomaczę. 

Józef R. Ja co prawda, niewiem co myśleć, 
bo o téj rzeczy tylko tyle wiem co z gadania 
ludzkiego, ale mnie się zdaje, że powinno wyjść 
na lepsze, bo tam panowi usieli przecie mą- 
drze radzić; gdyż im z tego przyszło, gdy- 
by na złe He CE była bieda, toby naj- 
więcej na tem ucierpieli. Tylko to jedno sobie 
myślę wielmożny panie, iż nieraz chociażby kto 
chciał najlepiej, to nie zawsze potrafi, jak ku 
temu nie ma mocy!... Trudno się spierać z wolą 
Boską, która jest nad nami. 


+ 

Pan Z. Prawdę mówisz, mój Józefie, iż gřupi 
ten który się sprzeciwia woli Boskiej i chce ją 
przemódz siłą swoją lub zuchwalstwem, ale zdru- 
giej strony Pan Bóg nie tylko nam pozwala, ale 
też nakazuje starać się na drodze pracy i go- 
dziwych zabiegów o polepszenie naszego bytu i 
dozwala przedstawić władzy nasze potrzeby a 
dopraszać się o takie prawa, które dla naszego 
kraju są najstósowniejsze i które nam szczęścia 
przysporzyć mogą. 

Józef R. Jużcić prosić nigdy nie zawadzi, bo 
zawsze się coś wskóra. Tak i ja co zyskałem 
od Wgo pana gałęzie i wiklinę na tę nasza gro- 
blę, a gdybym nie był prosił, toby rzeka ciągle 
nam łąki zalewała i sianabym na nich nie uko- 
sił. Tylko że nam to ludzie mówili, z przepro- 
szeniem wielmożnego pana, że znowu szlachta się 
buntuje, czyli burzy, i że to wszystko „Polaków 
sprawka.“ j 

Pam Z. Moi kochani ludzie, jakże też temu 
możecie dać wiarę! Gdybyśmy się burzyli, toby- 
śmy przecież nie jechali zpokorą do rządu, ani- 
byśmy też przez Rząd łaskawie nie byli przy- 
jęci; a pan minister, który jest najwyższym w ce- 
garskim rzadzie, odesłałby nas z niczem i tęgo- 
by nas skarcił, alboby i co gorzej spotkało. Tym- 
czasem nie tylko naszych grzecznie przyjał i pi- 
smo odczytał i kazał sobie zostawić, ale obiecał 
się przyczynić u Najjaśniejszego Pana za nami i 
za całym krajem, a jeszcze i to dodał: że jeśli 
ktokolwiek czuje się na siłach, aby mądrze przed- 
stawił rzeczywiste potrzeby kraju, to on, pan 
minister chętnie weżmie to na uwagę i zrobi co 
tylko będzie mógł dla dobra całej ludności. Co 
zaś do tego, że głupi ludzie mówią, iż to „Po- 
laków' sprawka“ to prawdziwie, mój Józefie, nie 
wiem co mam na to odpowiedzieć, boby się 
z tego wydawało, że wy Polaków macie za ja- 
kichś cudzoziemców, kiedy wy sami jesteście nie 
czem innem tylko Polakami od dziada i pra- 
dziada. Polakami jesteście od tysiąc lat, i czem 
innem być nie możecie, tylko tem czem was 
Bóg on wieków stworzył. Ja, mój Józefie, nie je- 


stem lepszym Polakiem od ciebie, ani ty gor- 
szym odemnie lub od drugich. Bóg nas oddał 
pod rząd cesarski, więc tego rządu słuchamy i 


władzę szanujemy, téj władzy podatek składamy | 


i rekruta dajemy jej wiernemi poddanemi, ale 
pomimo tego nie przestajemy być "Polakami. 
Węgrzy też są równie Węgrami, a przecież naj- 
jaśniejszego Cesarza słuchają i za króla swego 
uznają, i inne narody, jakoto Czechy, Serby, 


Kroaty, Tyrolczycy itd. wszystkie te narody, | 


mają swój osobny język, obyczaj, urządzenia, a 
nawet rozmaite stroje i ubiór, a są przecież pod 
władzą i berłem  Najjaśniejszego Cesarza, nie 
przestając być tem, czem byli ich ojcowie i pra- 
dziadowie. Najjaśniejszy nasz Monarcha nie tego 
chce, aby Polak nie był Polakiem, a Węgier 
przestał być Węgrem, a Czech udawał Tyrol- 
czyka, a Kroat Włocha, ale chce, aby każdy 
pozostając takim jakim go Bóg stworzył, był 
jednak wiernym swemu Monarsze, i był posłu- 
sznym prawom, to jest wypełniał obowiązki ja- 
kie te prawa na niego wkładają. Wypierać się 
więc swojego rodu czyli narodowości jest to cięż- 
ki grzech i głupstwo. Grzechem jest mówię; bo 
jest to chcieć poprawiać Pana Boga w Jego 
świetych dziełach i rozrządzeniach, i poterać da- 
rem Bożym,: a głupstwem* jest, bo nikt sobie 
ani nadać ani odebrać narodowości nie może. 
I tak: choćbyś ty mój Józefie i mieszkał w Wie- 
dniu, to zawsze będziesz Polakiem i do Śmierci 
każdy się za Polaka mieć i uważać musi. Choć- 
byś był u Turków i przebrał się po Turecku, 
to nie przestaniesz być Polakiem. Choćbyś się 
wyparł twego kraju, to i tak z rodu i narodu 
będziesz choć złym, ale zawsze Polakiem. Takie 
więc gadanie „Polaków sprawka“ to jest i grze- 
szne i niedorzeczne i bardzo podłe. Czyście też 
kiedy słyszeli na świecie, aby Niemcy mówili 
na swoich, że to „Niemców sprawka?....ś Jakże 
Niemiec ma zganiać na swoich, kiedy przecież 
sam jest Niemcem. Jakże więc i Polacy, mają 
wyszczególniać się od Polaków, kiedy sami sa 
Polakami? Otóż. ćzy Polak w sukmanie, czy 
w guni, czy w łachmanach, czy w kapocie, czy 


w surducie, i czy on chłop, czy rzemieślnik, czy 
mieszczanin, czy pan, lub książe, zawsze i ko- 
niecznie jest zarówno Polakiem, bo na ziemi 
polskiej zrodzony, lub pochodzi z ojca, dziada i 
pradziada i prababki Polaków. 

Józef R. To prawda wielmożny panie, że ja- 
kim kogo Pan Bóg stworzył takim jest, i musi 
pozostać, ale naród uważa to niby, iż Polaki to 
są ci, co rewolucye robią i co się przeciwko 
rządowi burzą. 

Pan Z. Mój Józefie, nie ma jednego kraju na 
świecie, gdzieby się nie znaleźli tacy ludzie bu- 
rzliwi, którzy się zuchwalą i swojemu rządowi 


| ostrzej się stawiają. Są tacy ludzie między Niem- 


cami Francuzami, Anglikami, Turkami, Włocha- 
mi i Węgrami, bo Pan Bóg nie jednakową dał 
ludziom naturę, rozum i rozsądek, Toż samo na- 
wet widzimy między zwierzętami, a i ty sam 
doświadczyć tego musiałeś na twoich koniach. 
Jeden będzie tępszy i powolniejszy, ktorego przy 
robocie batem trzeba zaciąć; drugi naglejszy i 
ciągni dłego, a trzeci będzie narowisty, który 
wierzę ze, kopie anie ciągnie. Lub też gdy się 
stado koni pasie na łące, to starsze konie jedzą spo- 
kojnie trawę, a źrebięta lub młodzież bryka i wyska- 


| kuje. Otóż i między Polakami, czyto szlachtą, czy 


mieszczaństwem, czy chłopami, jedni są ludzie 
spokojniejsi, pracowici, posłuszni, a drudzy na- 
glejsi i zuchwalsi, ale tak ten spokojny jak i 
ten zuchwały jest zarówno Polakiem. Widzicie, 
że jak to była ta ostatnia rewolucya na całym 
świecie w roku 1848, przed trzynastą laty, to 
się w Wiedniu naród zbuntował, a nasz się 
nie zbuntował i Cesarz musiał z Włochami 
i Węgrami wojnę prowadzić a z nami nie. 
Więc Polacy jeśli nie są lepsi od drugich, to nie 
są gorsi; i dzisiaj też kiedy proszą Najjaśniej- 
szego Pana o łask kraju, to się ani burzą 
ani myślą burzyć, piszągąprośbę 0. tyle o ile 
prawo pozwala, i o ile y najjaśniejszy Ce- 
sarz pragnie się dowiedzieć, coby kraj cały po- 
trzebował aby był szczęśliwszym. Jeśli się zgro- 
madzają, to nie na to aby się buntowali, ale 
na to, iżby się naradzili, tak jak i wy naradę 
gromadzką robicie, kiedy chodzi o drogę, albo 
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o naprawę kościoła. Ludzie źli i kłamliwi mó- 
wią wam: „Szlachta się zjeżdża, więc się burzy“ 
kłamstwo, oszczerstwo i złość! — Owszem, ci 
burzą i ci niepokój wprowadzają, którzy to mó- 
wią; oni to są podobni do owych narodowych 
szkap, które kąsają lub kopią gospodarza, gdy 
im obrok do żłobu sypie. Oni to i nas niepoko- 
ją i najjaśniejszego pana źle o nas uprzedzają. 
Ale najjaśniejszy pan kłamliwym oskarżeniom 
nie wierzy, ufa wierności i roztropności. swoje- 
go ludu, i słowu wyższych swoich urzędników, 
którzy sprawiedliwie piszą i świadczą o spokojno- 
ści całego ludu w kraju naszym. Oto wiecie 'do- 
brze że dawniej Pan Bóg w raju, który Adamowi) i 
Ewie rodzicom naszym, cały rozkoszny ogród, z zie- 
mią i zwierzętami i owocami oddał w zarząd, 
ale od tego zarządu jedno drzewo wyłączył, i 
z niego zrywać ani jeść owocu nie dozwolił. 
Nam zaś Polakom powiada teraz Monarcha 
w swoim dyplomie:- „Daję wam zarząd ziemi 
waszej; zostawiam. wam język Ñ wasz; : daję 
wam sejm krajowy, czyli pozwalam wam 
radzić o dobru całego waszego kraju; daję wam 
prawa równe, które wszystkie stany zobowiązy- 
wać będą, to jest tak najbogatszego jak i naju- 
_ boższego; ale to daję pod warunkiem, iż bedzie- 


cie słuchać najwyższego rządu mojego i będziecie | 


wierni i do mnie przywiązani a wolności na złe 
i przeciw rządowi mojemu nie użyjecie. Nie od- 
bieram wam tych darów jakie odebraliście z rąk 
Bożych, a wy nie będziecie sięgać po tę władzę, 
którą ja też nad wami otrzymałem i odziedziczy- 
łem po moich przodkach.“ Na to zaś my Pola- 
cy najjaśniejszemu Panu mówimy: 
„Najjaśniejszy Cesarzu! Dziękujemy ci najja- 
śniejszy panie, iż nam nietykalnemi zostawiasz 
te dary, które z rąk Bożych otrzymaliśmy, to 
jest ziemię naszą i jej owoce, język nasz i pra- 
wo naradzania się o wspólnóm naszem dobru i 
szczęściu. Dziękujemy Či sercem wdzięcznóm za 
tę sprawiedliwość dla naszego narodu, a skła- 
damy ci w hołdzie nasze posłuszeństwo, bo ja- 
ko katolicy wiemy, iż oddać należy się Uesarzo- 
wi co jest cesarskiego. Wierzymy też, że w mia- 
rę rozsądnego używania wolności raczysz nas 


coraz większemi obdarzać swobodami, które ci 
najjaśniejszy panie, coraz większe zaufanie lu- 
dów zjednywać będą.” Å 
Józef R. Oh, Wielmożny panie, to co mi wiel- 
możny pan tłumaczy, to jest takie piękne i spra- 


| wiedliwe, iż nie ma jednego człowieka na świe- 


cie eoby tego nie uznał itemu nie dał wiary. 
To powinno być w dzienniku praw co wójci 
trzymają wydrukowane, aby cały naród wiedział; 
bo nie ma ani jednego coby się temu sprzeci- 
wił, a każdyby się o prawdzie przoswiadczyt. 


Pan Z. Gdybyście już wszyscy umieli czytać, 
do czego przy pomocy Boga przyjść musi, tobyś- 
cie to, co ja mówię drukowane widzieli, bo 
wychodzi w Krakowie takie pismo, które cią- 
gle o tem pisze. 

Józef R. Znam to pismo, bo organista bierze 
od jegomości, to nam czasem czyta i słuchamy 
znowu jak z panem profesorem rozmawiają, 
ale pierwszy raz usłyszałem 0d wielmożnego 
pana na wyrozumienie. 

Pan Z. Toście musieli słyszeć często mój Jó- 
zefie to słowo autonomia a pewno nie rozumie- 
liście co to znaczy? 

Józef. R. Prawda wielmożny panie, ze sły- 
szałem jak mówią, ale «dawniej tam o tem nie 
mawiali, więc człowiek nie rozumi. 


Pan Z. Otóż widzicie mój Józefie, że autono- 
mia to znaczy taki porządek, jak się kto na 
swoim gruncie i w swoim domu sam z dziećmi 


i czeladzią swobodnie rządzi, a sąsiad albo la- 


da kto w garnek i w gospodarstwo mu nie za- 
gląda i kiedy sobie radzi jak może i zachowuje 
swój stary obyczaj, i mówi swoim językiem, i 
ogania własną chałupę i rolą a nie cudzą. Naj- 
jaśniejszy Cesarz jest podobny owemu wielkie- 
mu panu, któryby miał kilka wsi i kilku synów. 
Więc jak ci synowie dorośli, tak ich do siebie 
zawołał, i mówi im tak: „Czegóż ja mam wie- 
cznie sam się kłopotać całem gospodarstwem i 
płacić drogo ekonomów, kiedy ja się mogę wa- 
mi zastąpić w zarządzie ?!.... Na mojej głowie 
wszystko dotąd jest, a wy też tylko na moję 
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rece patrzycie, ja was zaś jak niemowlęta mu- 
szę piastować, albo na pasku wodzić. Dorośli- 
ście już, więc mógłby jaki taki z was zająć się 
gospodarstwem, każdy na jednej z moich wio- 
sek.“ Więc ten ojciec jednemu oddał jednę wieś 
a drugiemu drugą, a trzeciemu trzecią i tak da- 
lej, ale tych wsi synom nie darował, ale tylko 
w zarząd im powierzył, sam zaś dogląda, aby 
wszyscy synowie dobrze rządzili i czynsz mu 
opłacali i zgodnie z sobą żyli i majątku ani ni- 
szczyli ani rozrywali. W taki więc sposób o po- 
łowę oszczędziło się kosztów na ekonomów i 
czeladź, a synowie byli szczęśliwi i bardzo ura- 
dowani, bo każdy siedział na swojem gospo- 
darstwie, a ojciec był kontent, bo się i sam 
pozbył kłopotu i dochodu sobie przysporzył i 
dzieci wyposażył, a potem wszyscy mu win- 
szowali, że tak mądrze gospodarstwem rozpo- 
rządził. Otóż i nasz najjaśniejszy Cesarz tak ro- 
bi ze swojem państwem, które z wielu krajów 
jest złożone i powiada: „Słuchaj synu mój Wę- 
grze! oto ci powierzam mój kraj, abyś w nim 
dobrze gospodarzył, pod moją władzą i berłem. 
I ty synu mój Polaku, rządźże się tu przyzwo- 
icie i roztropnie w kraju moim Galicyi bo ja 
będę wchodził w twoje zarządy, abyś uczciwie 
gospodarował. A także synu mój Czechu! i to- 
bie powierzam piękny mój kraj, abyś mi się 
z twego nad nim zarządu rzetelnie wyrachował 
it GIF 


Tak więc jak ojciec nic nie traci na swej 
władzy ani posiadaniu, kiedy zarząd swych roz- 
ległych dóbr dzieciom powierza, bo wszyscy sy- 
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nowie są mu ulegli, tak najjaśniejszy monarcha, 
nie nie traci na swojej władzy najwyższej, na 
swoich prawach cesarskich i posiadaniu, kiedy 
ludom swoim jako dzieciom swoim wewnętrzny 
zarząd w krajach pod berłem jego zostających 
zostawia. Ten więc zarząd wewnętrzny w kra- 
ju zwie się autonomią. Rozumiecie Józefie ? 

Józef R. Zrozumiałem zupełnie wielmożny 
panie, i powiadam, że tak będzie bardzo dobrze 
dlą Cesarza najjaśniejszego i dla nas. 

Pan Z. Otóż widzicie Józefie, ześmy w de- 
putacyi o to prosili, aby najjaśniejszy Pan, mógł 
to mądre, sprawiedliwe i doskonałe rozporzą- 
dzenie, które nam dyplomem cesarskim przyo- 
biecał, jak najprędzej zaprowadzić, i po to jeź- 
dziliśmy, aby najjaśniejszemu Panu podziękować 
za jego dla nas łaskę i przyobiecane prawa, — 
Powiedzcież teraz czyśmy dobrze zrobili? 

Józef R. Bardzo dobrze... i niech Bóg panom 
za to stokrotnie płaci, zeście za całym krajem 
pojechali, i na to się wykosztowali, bo tam nie 
mały musiał być w Wiedniu wydatek i turba- 
cya, żeby to wszystko pięknie ułożyć. 

Pan Z. Kiedyś kontent mój Józefie i kiedy 
się na to zgadzasz, to twoim sąsiadom wytło- 
macz i powtórz coś odemnie pod sumieniem 
słyszał, a jeśli się chcesz o tych rzeczach wię- 
cej jeszcze dowiedzieć, to przyjdź do mnie 
w przyszły wtorek, to znowu z sobą pogadamy. 

Józef R. O przyjdę, wielmożny panie, i dzie- 
siątemu opowiem co usłyszałem, a oczem na- 
ród ani ma w myśli, bo go nikt nie oświeci o 
prawdzie. (d. e. n.) 


Rządzca drukarni Antoni Rother. 


